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A bonam ent m iesięczny w  ekspedycji 2.—  zł, w  agenturach 2.15 zł, na pocztach już 11 O g ł o s z e n 1 a na str. 7-lam ow ej 15 gr. od m iejsca m ilim etrow ego, na str. pierw szej fili gr 
1 odnoszeniem do dom u 2.34 zł, pod opaską w Polsce 3.S0 zt. w innych krajach 4.50 zł. -- od m iejsca m ilim etr, na str. trzeciej 1 drugiej 40 gr. od m iejsca m ilim etr, R uch tow arzystw  
A bonam ent kw artalny w  ekspedycji 6.—  zł, w  agenturach 6.45 zł, na pocztach iuż z odnoszę- | 20 gr. od w iersza tekstow ego. - O głoszenia  tłum aczone, skom plikow ane, z  zastrzeżeni em  m iejsca  
nlem  do dom u 7.01 zł, pod opaską w  Polsce 10.50 zł, w innych krajach 14.—  zł. - W  razie I oraz z nieczytelnym  rękopisem przy każdym poszczególnym w ypadku 25 procent m dw yżki —  
w ypadków , spow odow anych siłą w yższą, przeszkód w  zakładzie, strajków lub tym  podobnych I Z innych krajów 200 proc, nadw yżki. - K onto Pocztów . K asy O szczędności, Poznań 201060. —  

epn ue widz  la  nych okoliczności, w ydaw nictw o nie odpow iada za dostarczenie pism a, a abo- II O głoszenia płatne natychm iast. — A dres  adm inistracji: T oruń, Piekary 14 * lelef. 647. —  Ż arnie  
nenci nie m ają praw a dom agania się nledostarczonych num erów lub odszkodow ania. || pisy niezam ów lone redakcja nie odpow iada. —  A dres redakcji: T oruń, Piekary 11  - T elefon  1 47

Rok n. Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz, niedziela 7 marca 1926 r Nr. 62.

S POWIATOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI w TORUNIU 
oszczędności °ali

Przvteoi Kasa orowadzi rachunki bieżące i przelewowe oraz uskutecznia przekazy i inkaso na wszelkie miejscowości w Polsce za minimalną 
prowizją. --- Za zobowiązania Powiatowej Kasy Oszczędności odpowiada powiat toruński całym majątkiem i dochodami. 
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Oilw liHitm w Mii;
Szykuje się kompromis 

Robi go „ściślejsza koalicja”

Hoviy wice-minister Mu
W czoraj objął urzędow anie  

św ieżo m ianow any w ice - m ini­
ster Skarbu, p, G abryel C zecho ­
w icz, który przyjm uje in teresan­
tów  codziennie od godz. 2-ej do  
3-iej po poł.

wiatr n w any
Radukcja sam no bezrobotna inteligencie

Związki Zawodowe protestują

U staw y sam orządow e nie m a- 
ją szczęścia w sejm ie.

W  zakresie ordynacyj w ybor­
czych dla m iast i gm in w iejskich  

starły się poglądy

S
luralistów (Z . L . N , Piast i C h.
.) z dem okratam i —  zw olenni­

kam i rów ności praw a w yborcze ­
go (N . P. R . i P. P. S.). W alki 
kom isyjne trw ały  długo i do  roz ­
strzygnięcia nie doprow adziły, 

O d pew nego czasu za kulisa­
m i sejm u

dojrzewa w tej sprawie 
kompromis.

Przeprow adza go P. P. S, ze  
Z , L . N . i Piastem .

Szczegóły kom prom isu nie są  
dokładnie znane. W pływ jed ­
nak rozm ów  i narad

dal się odczuć
na posiedzeniu Sejm ow ej K om i-

sji A dm inistracyjnej w  dn. 4  b. m . 

G dy bow iem w ypadało się za­
jąć w nioskam i o przeprow adze­

nie szeregu w yborów rad m iej­

skich i gm innych na podstaw ie  

starej ordynacji w yborczej —  

przew odniczący K om isji, poseł 

Putek, ośw iadczył, że w obec do ­

biegających kresu rokow ań o  

kom prom is w  spraw ie ustaw  sa­
m orządow ych,

dyskusja powinna być odłożona.

T ak się też stało i

N a tem że posiedzeniu przyję­

to do w iadom ości, że w brew  
opinji Sejm . K om isji Praw niczej, 

rząd dom aga się przeprow adze­
nia w sejm ie ustaw y o adm ini­
stracyjnym  trybie ..

rugowania urzędników z budyn­
ków rządowych mieszkalnych.

U/jpółczeini w karykaturze.

Rokowania z Gdańskiem 
Tym razem o monopolu tytuniowym 

Zatkać szczelinę szmuglu!

D nia 8 b, m . rozpoczynają się  

w G dańsku rokow ania w spra­

w ie przystosow ania ustaw odaw ­
stw a gdańskiego akcyzow o - m o  

nopolow ego do ustaw odaw stw a 

polskiego, co przew idyw ała już

K onw encja Paryska z dnia 9  
listopada 1920 r.

W pierw szym rzędzie będą  

om aw iane spraw y m onopolu ty- 
tuniow ego w  G dańsku,

Władysław Raczkiewicz
Minister Spraw Wewnętrznych

D elegacja C entr. O rganizacji 

Z w iązków  Z aw ód. Pracow ników  
um ysł, stw ierdziła na konferen ­

cji u  p. m inistra Pracy, że w brew  

w ym aganiom  sytuacji, która co- 

dzień  staje się pow ażniejsza, kre  
dyty rządow e na akcję pom ocy  

doraźnej dla bezrobotnych  um y ­
słow ych

zostały na marzec zredukowane 
z 200.000 zł. do sum y 150.000 zł. 

dla całego kraju .

C entrala Z w iązków założyła 

protest przeciw  takiem u trakto­

w aniu bezrobotnych i zapow ie­
działa in terw encję u  pp, prem je- 

ra i m inistra skarbu, aby przed­
łożyć, że

względy budżetowe nie mogą 

deptać

palących potrzeb bezrobotnych.

Z Rady Ministrów

R ada M inistrów  uchw aliła dn. 
24  lu tego b. r. now y projekt roz­
porządzenia o dodatkach godzi- 

now o-kilom etrow ych, stanow ią ­

cych w ynagrodzenie za pracę

przy pociągach drużyn parow o ­

zow ych i konduktorskich .

R ozporządzenie to  przew iduje  
obniżenie dotychczasow ych za­
robków za w spom nianą  jp racg  

przeciętn ie o 25 proc. * '

Lloytf George -jak zawsze przeciw Polsce!
L O N D Y N . 4. 3/ (A . W .) —  

Stronnictw o liberalne ogłosiło  
deklarację, podpisaną przez  
L loyd G eorge a i 5-ciu innych  

w ybitnych liberałów , w której 
podnosi, że w edług opinji izby  
gm in, m arcow ą sesję L igi N aro ­

dów  zw ołano jedynie po to , by

uchw alić przyjęcie N iem iec do  
L igi i przyznać im  stałe m iejsce  

w jej R adzie. A ngielska dele­
gacja w  G enew ie pow inna dbać, 
by nie przeprow adzono  pozatem  

w m arcu żadnych innych zmian 
w R adzie L igi.

Wszędzie trzeba zajrzećI
Tego żąda poseł Łypacewicz

Pod przew odnictw em  pos. R o- 

m ockiego odbyło się w dniu 4  
b. m , posiedzenie kom isji pięciu , 
na którem  w ysłuchano referatu  

pos, Ł ypacew icza (W yzw .) o  
spraw ozdaniu N ajw yższej Izby  
K ontroli, dotyczącem działalno ­

ści m in. reform  ro lnych. Przyjęto

m , in . rezolucję, dom agającą się  
skontro low ania, na jakie cele  

państw ow y B ank R olny udzie­
lał kredytów poza parcelacją i 
osadnictw em . C zynności K om isji 

Pięciu zostaną ukończone w  
przyszłym  tygodniu .

Zloty i Dolar
Wczoraj Bank Polski 

płacił za dolara 7.58 zł. 
W obrotach^ międzyban­
kowych żądano 7.63

AfuK odparto, Bombnrdownnie nie wyrządzą strat
Ale... przednie straże zmuszono do odwrotu

Jakie weksle Sowieckiej Rosji 
są dobre

Agenci angielscy i niemieccy skupują w Polsce 
sowieckie weksle

Polska m ogłaby obecnie eks­
portow ać do R osji dużo tow a­

rów . Przedew szystk iem  m ogłaby  
eksportow ać tow ary w łókienni­

cze, C hodzi o to , jak i kiedy za 

te tow ary się zapłaci.

D o niedaw na banki angielskie  

przyjm ow ały w eksle ,,W nie- 
sztorga" ty lko w ów czas, gdy  
były

iyrowane przez Sowiecki Bank 

Państwa.

O tóż Sow iecki B ank Państw a  

nie chce każdy w eksel „W nie- 
sztorga" żyrow ać. W yw oływ ało  

to u naszych przem ysłow ców  

zupełnie uzasadnioną

nieufność do weksli „Wniesztor- 

co jest w ażne z tego pow odu, że 
Ł ódź robi obecnie dość duże in- 
teresa z R osją.

N ie chcem y badać stosunków  

przem ysłu łódzkiego z R osją, 
ani nie chcem y w  najm niejszym  

stopniu na nie w pływ ać. C hce­
m y ty lko stw ierdzić jedną rzecz. 

W  tej chw ili baw i w  W arszaw ie  

szereg agentów finansowych an. 
gielskich i niemieckich, 

którzy skupują w eksle „W nie- 

sztorga" bez żyra.
Skupują je dlatego, by tym i 

w eksłam i płacić za im port So  

w iecki.

Z G IE Ł D Y Z B O Ż O W E J

I Z R Y N K U W A R SZA W SK IE G O .

N a w czorajszej giełdzie zbożow o- 

tow arow ej tranzakcji dokonano na  

nieznaczne ilości zbóż z pow odu bra­

ku gotów ki.

Ż yto utrzym ało się w cenie 21 zł, 

(poznańskie 21.50), ow ies 23 zł., jęcz­

m ień 20 zł, —  w szystko  za jeden  kw in ­

tal franco stacja załadow cza.

N a rynku m ięsnym kasa targow a  

zanotow ała ubój: bydła —  296 szt. po 

85 do 90 gr., cieląt 278 po 1.10 zł. nie­

rogacizny 963 szt. po 145 do 190 zł. —  

w szystko za 1 klg . żyw ej w agi w  hurcie

N a rynku jajczarskim  w sto licy da- 

je się zaobserw ow ać nienorm alne zja­

w isko, C eny w hurcie idą ku zniżce, 

gdy w tym że czasie w detalu idą  

w zw yż. '

W dniu w czorajszym sprzedaw ano  

w hurcie jedną skrzynię (1440 szt.) po  

165 do 170 zł., podczas gdy w detalu  

sprzedaw ano przedniejsze jaja po 19  

gr. za sztukę, inne gatunki po 16 i 17  

groszy.

W ydział w alki z lichw ą narazie nie  

zw raca uw agi na tę anom alję, w rze­

czyw istości zaś przy w ym ienionej ce­

nie hurtow ej cena jaj w  detalu pow in ­

na w ynosić 13 do 14 gr. za sztukę.

L O N D Y N , 4.3 (A W ). R euter  

donosi z T angeru , że ostrzeliw a ­

nie T etuanu trw ało przez cały  
dzień w czorajszy i trw a nadal. 

W czorajszy atak riffenów  po u- 

przednierą przygotow aniu arty- 
lery jskiem  został odparty . R if- 

feni kierują sw ój ogień arty le ­

ry jski przedew szystk iem  na ar­

senał w  T etuanie, nie w yrządza­

jąc jak  dotąd  jeszcze żadnej szko 
dy. Z arządzony później kontr­
atak hiszpańskiej legji cudzo ­
ziem skiej został przez riffenów  
odparty . H iszpańskie straże  
przednie zm uszone były do od ­
w rotu i połączenia się z arm ją.

Węgiel angielski obawia się 
węgla polskiego

K A T O W IC E . 4, 3. (A .W .) -  
N adchodzą tu taj niepokojące 

w iadom ości ze Szw ecji i N or­

w eg  j  i, że angielskie koncerny  
w ęglow e zaczynają w prow adzać  

system atyczne zniżki cen w ęgla  
angielskiego dla celów konku ­
rencyjnych z w ęglem polskim .

Przem ysł w ęglow y w A nglji po­
czątkow o obojętn ie przyglądał 

się im portow i w ęgla polskiego  
do do tych krajów , obecnie zaś, 
w idząc stałość zbytu i coraz sil­

niejsze w nikanie polskiego  w ęgla  
na te rynki, przystępuje do kon ­
kurencji.

Jeszcze jedna kandydatura!
G E N E W A , 4.3 (PA T ). C hiny dów  żądanie o przyznanie Im  

zgłosiły oficjaln ie w  L idze N aro-1  stałego m iejsca w  R adzie L igi.

Wymordowanie ekspedycji tybetańskiej

PA R Y Ż , 4.3 (A W ). Z  L ondynu  

donoszą, że angielska ekspedy ­

cja tybetańska, m ająca prze­

w ieźć do L assy zakupione w

A nglji m aszyny, została w  zupeł­

ności przez tybetańczyków w y ­

m ordow ana.
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S o c ja ln a d em o k rac ja n iem iec ­

k a o św iad czy ła s ię p rzec iw  s ta ­

łem u m iejscu P o lsk i w  R ad z ie  

L ig i, P o seł B re itsch e id d a ł d o  

z ro zu m ien ia , że ty lko  zb ro jn a  

d ro g a d o  rew iz ji g ran ic p o lsk ich  

p o w in n a  b y ć  w y k lu czo n a. „V o r- 

w aerts" o sta tn io p rzy o m aw ia­

n iu m o w y p . S k rzy ń sk ieg o p o -r 

g ro z ił n aw e t.. o d n o w ien iem  

sp raw  L w o w a i W iln a .

S o c ja listy czn y rząd  s ta le p ro -  

g e rm ań sk ie j S zw ec ji u stam i sw e ­

g o so c ja listy czn eg o  cz ło n k a R a ­

d y  L ig i m a  p o u r le  ro i d e  P ru sse  

oświadczyć się zdecydowanie 

przeciw miejscu dla Polski i roz­

b ić w  ten  sp o só b  jed n o /n y ś ln o ść  

R ad y .

W ó d z so c ja listó w  an g ie lsk ich , 

b p rem je r M ac-D o n a ld , ju ż w  

sw o im  czas ie n a Z g rom ad zen iu  

L ig i „p o tk n ą ł s ię " i p o d d aw a ł w  

w ątp liw o ść g en ew sk i w y ro k  

o p o d z ia le Ś ląsk a. O b ecn ie L a ­

bour Party jest przeciw rozsze­

rzeniu Rady Ligi — czyli sprze­

ciw Polsce.

S tan o w isk o so c ja lis ty b e lg ij­

sk ieg o , m in is tra sp r. zag r., p . 

,V an d e rv e ld e , w  o k resie  L o ca rn o  

b y ło  teg o  ro d za ju , że  sk łan ia ł s ię  

on na stronę... wykluczenia Pol­

ski z tej konferencji.

*

T o  są  fak ty !

C o  o n e m ó w ią?

F ak ty te , a n ie w y liczam y  

w ie lu -in n y d h , jak  n p rz . s tan o w i­

sko A m sterd am u w o k res ie n a ­

ja zd u b o lszew ick ieg o , fak ty te  

mówią, że socjalizm międzynaro­

dowy jest stale i zdecydowanie 

przeciw Polsce.

II M ięd zy n a ro d ó w k a so c ja li­

s ty czn a k n u je p rzec iw  P o lsce , 

in try g u je , w alczy  i g ro z i. S ta je  

racze j p o s tro n ie N iem iec , n iż  

p o s tro n ie n a ro d u , k tó ry ty s ią ­

cem  la t sw o ich  d z ie jó w  d o w ió d ł, 

'że o b cy  m u  je s t d u ch zab o rczy , 

d u ch reak c ji i n ie to le ran c ji.

•

Polska Partja Socjalistyczna 

wchodzi w skład tej międzyna­

rodówki.

W je j o czach , w  je j o b ecn o śc i  

u sta la  s ię tam  p a rad o k saln a tra -  

w estac ja s ły n n eg o h as ła M an i­

O ludzką cześć...
N iejed n o k ro tn ie  ju ż  zab iera liś ­

m y  g ło s w  sp raw ie  o ch ro n y  czci  

lu d zk ie j. W alczy m y o to , ab y  
w y tęp ić w o b ro cie p u b liczn y m  

m eto d ę n iefra so b liw ego szarp a ­
n ia cz ło w iek a . Z arzu t o so b is ty  

w o ln o p o staw ić ty lk o w ted y , 
g d y s ię je st p rzek o n an y m  i g d y  
s ię  d o w ó d  m a w  ręk u .

N iezaw sze tak je s t, n ie ste ty !  

O to n o w y  p rzy czy n ek , zaw arty  
w  liśc ie b . m in is tra  P racy , p an a  
E d w . P ep ło w sk ieg o , o b ecn ie  g e ­
n e ra ln eg o d y rek to ra „P o lm in u " ;

W arszaw a , d n . 2  m arca  1 9 2 6  r .

S zan o w n y P an ie R ed ak to rze !

W  N r. 5 9 „G aze ty W arszaw sk ie j  
P o ran n e j” P an P o se ł Jan Z am o rsk i 
w  a rty k u le „P rzez w y siłek zb io ro w y ”  
p o d a je m ięd zy in n em i w iad o m o śc iam i, 
ie D y rek to r P ań stw o w y ch Z ak ład ó w  
h a fto w y ch (P o lm in u ) —  „m im o p ó ł-  

fe s tu K o m u n is ty czn eg o : so c ja li­

śc i w szy stk ich  k ra jó w  —  łą czc ie  

s ię ... p rzec iw  P o lsce!

W  o czach  P . P . S . to w arzy sze  

ich z H am b u rg erk i rzu ca ją n a  

P o lsk ę o szcze rstw a i k a lu m n ję ; 

w  ich  o czach  d o k o n y w u ją te rro ­

ry s ty czn eg o sam o sąd u n ad  in te ­

re sam i i h o n o rem  za ró w n o  ca łe j 

P o lsk i jak  i je j o fia rn e j i b o h a te r­

sk ie j k la sy ro b o tn icze j.

D o ch o d zi d o teg o , że m o że  

z m u su  szu k ać m u sim y  p o lity cz ­

n eg o o p a rc ia : w e F ran c ji n ie  

u so c ja l-B lu m a —  le cz  u  p raw i­

cy , w  A n g lji n ie u lab u rzy s tó w  

-- le cz w śró d k o n se rw a ty s tó w .

•

N asza P . P . S . lu b i n a tak ie  

p y tan ia o d p o w iad ać ... ch ło s tą  

w łasn eg o  n a ro d u  i p ań s tw a. M il­

cząco a lb o g ło śn o p rzy łącza s ię  

o n a d o o p in ji, że je s te śm y k ra ­

jem  p o lity czn e j i sp o łeczn e j re ­

ak c ji.

T y m czasem  zaś :

P o lsk a n ie m arzy o zab o rach  

an i w o jn ach , p o ch ło n ię ta  ca łk o ­

w ic ie sam o d z ie ln y m  w y siłk iem  

k o n so lid ac ji w ew n ętrzn e j.

P o lsk a , m im o  w szy stk o , p rzo ­

d u je N iem co m , A n g lji i t d . 

w  u staw o d aw stw ie sp o łeczn em , 

k tó re d la so c ja lis tó w tam ty ch  

k ra ’jo w  p o zo sta je w ciąż je szcze  

n ied o s ięg ły m  ce lem .

P o lsk a , o b jek ty w n ie b io rąc , 

je s t w zo rem  to le ran cji n a ro d o ­

w o ścio w e j w o b ec s to su n k ó w  

n iem ieck ich , czesk ich , w ło sk ich  

i t. d .

T o  są te ż fak ty ! •

•

W o ln o w ie rzy ć , że P . P . S . 

u m ie  n a  te  rzeczy  zw racać u w a ­

g ę w  szereg ach  m ięd zy n a ro d ó w ­

k i. W o ln o  p rzy p u szczać , że ro ­

b i to z n a leży tem  p o czu c iem  

g o d n o śc i n a ro d o w e j, k tó ra n ie  

p o w in n a ro z tap iać s ię w  s ie lan ­

k o w y ch n as tro jach z łu d n eg o  n a  

d z iś m ięd zy n a ro d o w eg o h asła  

p ro le ta rju szy .

D laczeg o w ięc so c ja liśc i  

w szy stk ich  k ra jó w  łą czą  s ię  s ta ­

le p rzec iw  P o lsce?

N a d z iś —  zak o ń czy m y te rn  

zap y tan iem ^

m iljo n o w eg o d e ficy tu , jak ie p rzed s ię ­
b io rs tw o to d a ło , o trzy m a ł k ilk ad z ie ­
s ią t ty s ięcy  tan tjem y  czy  rem u n erac ji” .

U p rze jm ie p ro szę P an a R ed ak to ra  
o zam ieszczen ie w  im ię p raw d y k ilk u  
s łó w w y jaśn ień , w ce lu sp ro s to w an ia  
ty ch  fan ta s ty czn y ch  d an y ch , o k tó ry ch  
au ten ty czn o śc i z resz tą sam  au to r p o ­
w ątp iew a .

P ań stw o w e Z ak ład y N afto w e zam ­
k n ę ły ro k o b rach u n k o w r 1 9 2 4 z zy s ­
k iem  w  w y so k o śc i z ł. 3 6 4 .5 1 3 .6 9 i su ­
m a ta zo s ta ła ca łk o w ic ie p rze lan a n a  
fu nd u sz am o rty zacy jn y . U p o sażen ia  
p raco w n ik ó w  P ań stw o w y ch Z ak ład ó w  
N afto w y ch , n ie w y łącza jąc s tan ow isk  
n acze ln y ch , są b ez p o ró w n an ia n iż sze , 
n iż w  an a lo g iczn y m  p rzem y śle p ry w a t­
n y m .

Ja , jak o  n acze ln y  d y rek to r  P . Z . N ., 
p o za m ies ięczn em  u p o sażen iem , o k re -  
ś lo n em  u m o w ą , n ie p o b ra łem  i n ie p o ­
b ie ram  d o sło w n ie jed n eg o g ro sza tan ­

tjem y , rem u n erac ji, czy  te ż in n y ch  w y ­
p ła t d o d a tk o w y ch .

Z astęp ca m ó j, d y rek to r h an d lo w y , 
jak ró w n ież d y rek to r te ch n iczn y P ań -

> [i ® j W
„Kurjer Polski" p o ru sza c ie ­

k aw y tem at m o b ilizac ji o p in ji 

p u b liczn e j w  ch w ilach w ie lk ich  
ro zg ry w ek p o lity czn y ch .

K o n ieczny m o d p o w ied n ik iem  
p ro p ag an d y n a zew n ą trz m u si b y ć  
m o b ilizac ja  o p in ji w ew n ątrz . A  te ­
g o u n as zu p e łn ie b rak .

U w ażam y , co p raw d a , że m o ­

b ilizac ji tak ie j często  p rzeciw ­
s taw ia  s ię  rząd , o  ile  n ie  je s t o n a  

p o łączo n a z g lo ry fik ac ją . A le  
zg ad zam y s ię z p o stu la tem , że  

p rasa , se jm , sam o w reszc ie sp o ­
łe czeń stw o p o w in n y s ta łe czu ­

w ać n ad tak iem  p o ru szan iem  i 

o rjen to w an iem  o p in ji.

A lb o w iem

C el p rak ty czn y  tak ie j m o b ilizac ji  
o p in ji w ew n ę trzn e j je s t ch y b a ja s ­
n y . D aje o n a tem u , k to  m a b ro n ie  
n aszy ch in te re só w o w ie le p ew ­
n ie jszą p o d staw ę d o w y stąp ien ia  
n a zew n ą trz . W szak m ąż s tan u , 
k tó ry  p o w o łać s ię m o że n a w ielk i  
i s iln y g ło s o p in ji w  sw o im  k ra ju  
m o że te ż sam s iln ie j i p ew nie j  
m ó w ić .

T ak  —  tak ! T o  rac ja !
S zk o d a , że n ie zaw sze je s t to  

u  n as ro zu m ian e  —  n aw et  w  o b o  
z ie t. zw . d em o k rac ji.

W „Kurjerze Porannym" za­
s tęp cze  p ió ro  (n acze ln y  p u b licy ­

s ta  zd ąża  ju ż  n ad  je z io ro  G en ew  
sk ie !) p o ru sza tem a t zb liżo n y .  
Z  an alizy  p rzem ó w ień  p . B rian -  

d a  i p . S k rzy ń sk ieg o  ro d z i s ię  tu  

k o n k lu z ja , że

d la F ran c ji trak ta ty  a rb itrażo w e  
m o g ą b y ć n a rzęd z iem  o d su w an ia  
n ieb ezp ieczeń s tw a  w o jn y . D la P o l-  
sk te sam e d o k u m en ty  n io są o b a ­
w y  p ró b  rew id o w an ia  g ran ic , a  tem  
sam em  g ro źb y k o n flik tó w w o jen ­
n y ch , o d czeg o p . B rian d je s t za -  
asek u ro w an y .

P o czem  a lu z ja w s tro n ę u l. 

W ierzb o w ej:

N ie m o żn a m ó w ić tak , jak b y  n a ­
ro d u n ie b y ło i jak b y p o trzeb n y  
b y ł ó n n a jw y że j n a to , b y m o żn a  
m ieć ty tu ł d o  m ó w ien ia z p . B rian  
d em i C h am b erla in em  i d la d o ­
d an ia ro zg ło su p sa lm o m , k tó ry ch  
p u b liczn e o d m ó w ien ie m a rzek o ­
m o o tw ie rać b ram y d o p rzy b y tk u  
z iem sk ieg o O ly m p u .

N ieb ezp ieczeń s tw o  n a leży  so ­
b ie  w y raźn ie  u św iad o m ić: w ted y  
ła tw ie j szu k ać w łaśc iw y ch d ró g  

d la jeg o p o k o n an ia .

T o  te ż „W arszaw ian k a" trzeź  
w o  p iize , iż p lan em  p . L u th e ra  

je s t

n ap rzó d o m o tać P o lsk ę n ieb ez ­
p ieczny m i zam y słam i u k ład ó w w  
L o ca rn o , a p o tem  n ie d o p u szczać  
je j d o R ad y L ig i, g d z ie te u k ład y  
b ęd ą w  d an y m  raz ie p o d staw ą  p o ­
g ląd ó w  i d z ia łań .

A le  to  n ie  b ęd z ie  ła tw o !

O p in ja je s t jed n ak że zm o b ili­
zo w an a; sp raw a  P o lsk i s ta ła  s ię  
ju ż n ie led w ie^  o sią sy tu ac ji.  

W szy scy  w  E u ro p ie  w ied zą  o  n a  
szy m  p o stu lac ie m ie jsca w  R a ­

d z ie L ig i...

T y lk o „R o b o tn ik " jed en w ał­
k u je te sp raw y  w  św ietle : l-o  
w ia ry w  p acy fizm  św ia ta , 2 -o  
fo rm a ln o śc i w ew n ę trzn o -k o a li-  

cy jn y ch .
A n iechże n ie zap o m in a ten  

o rg an „w ieczn eg o n iep o ro zu m ie  
n ia" m ięd zy su m ien iam i P o lak a  

i H am b u rczy k a , że L o cam o w  
ch w ili jeg o tw o rzen ia  i L o carn o  
z d z is ie jszem  „n ad z ien iem ” n ie ­
m ieck o - an g ie lsk iem  —  to są  

rzeczy ró żn e , p rzec iw staw n e  

i o b ce ...
A—moL

s tw o w e j F ab ryk i O le jó w  M in era ln y ch , 
w stęp u jąc d o P ań stw o w y ch Z ak ład ó w  
N afto w y ch , zas trzeg li so b ie tan tjem ę  
w  u m o w ach s łu żb o w y ch .

P o zam k n ięc iu ro k u o b rach u n k o ­
w eg o zas trzeżo n a w  u m o w ach tan tje -  
m a zo s ta ła w y m ien io n y m  p an o m  w y ­
p łaco n a (d y rek to r h an d lo w y p o b ra ł 
z ł. 2 .7 3 3 .8 5 , d y rek to r te ch n iczn y z ł. 
7 .2 00 .— ) ,

Z  p o w ażan iem

E d w . P ep ło w sk L

l Wlej
Małym wysiłkiem można pomódz

Pomóżcie!
B y ć b ez ro b o tn y m  i w d o d a t­

k u  b ezd o m n y m  —  to  n a jw y ższy  

s to p ień  n iedo li.

T ak ich  b ezd o m n y ch i p rze ­
w ażn ie b ez ro b o tn y ch k o b ie t  

je st o b ecn ie w  D o m u n o c leg o ­

w y m  n a L eszn ie 5 1 8 . N iek tó re  
z n ich  m ają d z iec i. D zieci je s t 
w  Z ak ład z ie 8 5 .

W  sp raw ie p racy d la ty ch  
n ie szczęś liw y ch o trzy m u jem y  

o d p . L e lew e lo w e j o p iek u n k i  

D o m u N o c leg o w eg o lis t n as tęp u  
ją ce j tre śc i:

„Jes t b a rd zo w iele za jęć i 

p rac zan ied b an y ch u  n as zu p e ł­
n ie” . D o tak ich n a leży  zb ie ra ­

n ie k o śc i p o d o m ach . Je st to  

a rty ku ł n iezb ęd n y p rzy fab ry ­
k acji n aw o zó w sz tu czn y ch i w  

cu k ro w n iach , a za tem  zb y t je s t 
ła tw y ” .

Z o rg an izo w an ie te j p racy , jak  

d o w iad u jem y  s ię z lis tu , n ie  w y ­

m ag a n ak ład u k ap ita łu . O b ec ­
n ie je s t ju ż p o zw o len ie K o m isa ­
rza R ząd u , je s t 4 0 0  k o b ie t ch ęt­
n y ch  d o  te j p racy , je s t p rzy g o to ­
w an y sk ład z b o czn icą k o le jo ­
w ą i je s t zam ó w ien ie jed n e j 

z fab ry k  n a d w a w ag o n y k o śc i.

C zeg ó ż w ięc b rak ?
O to trzeb a , ab y  s łu żące  

nie wyrzucały kości do ogólnego 
śmietnika, 

le cz sk ład a ły  je w  jak iś sp ec ja l­

n y k o sz czy sk rzy n ię . T rzeb a  
zach ęc ić d o  te j ak cji o ile rr 2 -  

n o śc i w szy stk ie p an ie i w szy st­
k ie s łu żące w  d an e j k am ien icy , 
i p rzep ro w ad z iw szy tak ą o rg a ­

n izac ję , zaw iad o m ić T o w . P o ­

m o cy  o fiaro m  w o jn y  —  S zp ita l­

n a  6 .

Kartki z Berlina
Berlin, 1 marca.

P rasa n iem ieck a w sp raw ie  
„Y o lk sb u n d u ” zach o w u je s ię  

d z iw n ie b ie rn ie . N ie zn aczy  to , 
ażeb y  n ie k o rzy sta ła  z a resz to ­
w ań  n a  G ó rn y m  Ś ląsk u  d la p ro ­
te s to w an ia p rzec iw k o  „g w a łce ­
n iu ” m n ie jszo śc i n iem ieck ie j  

w  P o lsce , a le czy n i to zasad n i­

czo , w  o g ó ln ik ach , w  s te reo ty ­
p o w y ch  zw ro tach  i z  p rzes ta rza ­

łą ju ż n ieco a rg u m en tac ją . W  
sp raw ie sam ej —  m ilczy .

Nie żąda uwolnienia 
„niewinnych",

n ie s ta ra s ię u d o w o d n ić , że za ­
rzu ty czy n io n e a re sz to w an y m  

są n ie s łu szn e .
A  p rzec ież i p rasa n iem ieck a  

m u si p o siad ać o b fity m aterja ł  
rzeczo w y  w  te j sp raw ie . W id o cz  
n ie n ie n ad a je s ię o n  d o p u b li­
k o w an ia , p o n iew aż m ó g łb y w y ­
d ać zw iązk i m ięd zy sp isk o w ca ­
m i n a  G ó rn y m  Ś ląsk u  a  zap lecz-  
n ik am i s ied zący m i p o za  g ran ica ­

m i P o lsk i.

Za łatwo można by się wsypać. 

L ep ie j w ięc n ie ru szać fak tó w , 
a n a to m ias t o cze rn iać P o lsk ę o  
n ie to le ran c ję , b red z ić o  k o n flik ­
c ie m ięd zy G ó rn y m Ś ląsk iem  

a W arszaw ą , o ru ch u sep a ra ty ­
s ty czn y m  n a Ś ląsk u , o d y m is ji  

w o jew o d y  B ilsk ieg o , o zas tąp ie ­

n iu g o s ta ro s tą d r. P o ty k ą , k tó ­
ry  to , n ib y  n o w y  N ero n , 
chce urządzić rzeź niemców (?!) 
i o św ie tlić  c iem n e  n o ce  k a to w ic ­
k ie ży w em i p o ch o d n iam i b o g o ­
b o jn y ch i n iew in n y ch „V o lks-  

b u n d zis ló w ” .

♦
* • '

P o d czas , g d y P o lsk a d ąży ja ­
k o b y d o w y tęp ien ia e lem en tu  
n iem ieck ieg o  za p o m o cą „o g n ia

W ted y zb ie raczk i zao p a trzo ­

n e w  u p o w ażn ien ia z p ieczęc ią  

T o w arzy s tw a , p rzy b ęd ą z w o r ­
k am i, zam e ld u ją  s ię d o zo rcy d o ­
m u  p rzy  w ejśc iu  i w y jśc iu  i k o ś ­

c i zab io rą .
T y m  sp o so b em

da się zarobek najstraszniejszej 
nędzy,

te j k tó ra sy p ia w  D o m u N o c le ­
g o w y m  n a tw a rd y ch p ry czach , 

a częs to  i n a z im n e j asfa lto w e j 

p o d ło d ze . K o b ie ty  te , jak p isze  
p . L e lew e lo w a „d o sz ły  w sk u tek  

n ęd zy d o zan ik u p o czu c ia n a j­
p ry m ityw n ie jszy ch  p o trzeb lu d z  

k ich ,
do zupełnego niemal 

zdziczenia",

„Jeże li n ie je s te śm y sp o łecze&  

s tw em  b a rb a rzy ń có w , m u sim y  
je ra to w ać" .

R zu cam y  w ięc tę m y śl. P ra ­
ca  je s t ju ż zaczę ta . Ju ż  zg ło siły  
s ię n iek tó re d o m y , jad ło d a jn ie  
i t  p . T rzeb a  w ciąg n ąć d o  ak cji 

w szy stk ie in s ty tu c je d o b ro czy n ­
n e i m o żliw ie d u żą ilo ść o só b  
p ry w atn y ch .

P o za tem  T o w . p o m o cy o fia ­
ro m  w o jn y

prosi o odzież

d la ty ch , k tó re ch c ia ły b y p ra ­
co w ać  i n aw e t p racę  d o stać  m o ­
g ą , a le n ie m ają w  czem  w y jść  
n a u licę .

T o  w szy stk o  razem — je s t n ie ­
w ie le ! B ard zo n iew ie le ! T ro ­

ch ę  d o b reg o  se rca  i  tro sk liw o ści!
T o  w y sta rczy !

• C. Ł

i m iecza", rząd n iem ieck i stara' 
s ię p o zb y ć  sw e j m n ie jszo śc i p o l­
sk ie j w  d ro d ze  „p o k o jo w ej" . Jak  
d o n o si „N aró d " , p ism o  w y ch o d ź^  

tw a p o lsk ieg o  w W estfa lji, p o li­
c ja m ie jsco w a o d  jak ieg o ś czasu

wzywa polaków,

k tó rzy  n a  m o cy  trak ta tó w  p o sia  

d a ją o b y w a te ls tw o n iem ieck ie ,  
p rzed k ład a im  p ro to k ó ły sp isa ­
n e , p o d  k tó ry m i p o d p isem  sw y m  
m ają p o tw ie rd z ić , że są o b y w a ­
te lam i p o lsk im i.

P o d p is tak i, p raw n ie n ic n ie  
zn aczy , p o n iew aż o p rzy n a leż ­

n o śc i p ań s tw o w ej n ie s tan o w i 
o rzeczen ie p ry w a tn e , le cz s tan  
p raw n y  w  zw iązk u  z k o n w en c ją  
w ied eń sk ą , m o że  ła tw o  p o słu ży ć  
w ład zo m

do wydalenia tych polaków 

jako obcokrajowców,

k tó rzy  d e ju re p o siad a ją  o b y w a ­
te ls tw o n iem ieck ie  i za k tó ry m i  
w  raz ie  k o n flik tu  k o n su la ty  p o l­
sk ie n ie m o g ą in terw en jo w ać . 
Z w iązek p o lak ó w  w  N iem czech  
za ją ł s ię ju ż ty m  d z iw n y m  sp o ­
so b em  zm n ie jszen ia m n ie jszo śc i 
p o lsk ie j w  N iem czech  i n iew ą t­
p liw ie zd o ła p rzec iw d zia łać te j  
p o lity ce p o lo n izacy jn e j w ład z  

n iem ieck ich .

Ju$osłnwja płac! dłujl
M in is te r S k arb u S to jad in o -  

w icz p rzy b y ł d o  L o n d y n u  w  sp ra  
w ie u reg u lo w an ia zo b o w iązań  
Ju g o s ław ji w o b ec rządu an g ie l­

sk ieg o , k tó ry  o k reś la w y so k o ść  
d łu g u n a 3 2 m il  jo n y fu n tó w  
s terlin g ó w  (1 ,2  m il  ja r  d a z ło ty ch )
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„ O s z c z ę d n a "  g o s p o d a r k a  

P o m o r s k . S t o w a r z y s z e n ia  U b e z p ie c z e ń .

Pożyteczna ta instytucja opar m iejscow e pom orskie nie m ogą  

ta na sam orządzie krajow em , sprostać sw em u zadaniu?  
była już kilkakrotnie atakow a-l 5) że j e d n a  z d r u k a r ń  t o r u a -  

na na łam ach prasy pom orskiej, s k ic h  o t r z y m a ła  p o ż y c z k i z Po- 

O d dłuższego już czasu pa- m orskiego Stow . U bezpieczeń w  

now ało jednak m ilczenie i na [kw ocie 5 0  0 0 0 z ł . i o d p ła c a  t ą

pozór zdaw ałoby się, że w szyst­

ko zostało już załatw ione ku o­

gólnem u zadow oleniu.

N ie m ogąc w niknąć w w szysb  

kie tajniki działalności tej po ­

żytecznej instyucji, jednakow oż  

n ie  m o ż e m y  z a m i lc z e ć  p o g ło s e k ,  

jakie szerzą się n a  H e  g o s p o d a r ­

k i w  t e j in s ty t u c j i . Pogłoski 

te składaniają nas d o  w y s u n ię ­

c ia  n a s t ę p u j ą c y c h  p y t a ń :

C zy p r a w d ą  jest:

1) że p. dyr. B iskupski em e­

rytow any urzędnik — - następca  

p. D rozdow icza — p o b ie r a 1 5 0 0  

z ł . p e n s j i m ie s ię c z n e j?

2) że były dyrektor p. D rozdo- 

w icz otrzym uje dotychczas c a łą  

p e n s ję  m ie s ię c z n ą , a jako*  ekw i­

w alent'.za-ucieczkę sw oją z sta­

now iska —  jeszcze m ie s ię c z n ą  

d o p ła t ę  w  w y s o k o ś c i 3 0 0  z ł . , aże  

by bez kłopotów  m ógł żyć w  jed ­

nej z klinik poznańskich?

3) że p. R akow ska — zaufa ­

na" urzędniczka tej instytucji  

l e c z y  s ię  w  Z a p o k a n e m  o d  1 . p a ź  

d z ie r n ik a  1 9 2 4  r . (a w ięc m ie­

sięcy) i p o b ie r a  d o  t e j p o r y  c a ł ­

k o w it ą  p e n s j ę ?

4) że now y djTektpr z a a n g a ż o ­

w a ł d w ie n o w e s t e n o ty p is t k i z  

p o z a  g r a n ic P o m o r z a , poniew aż 
rzekom o dotąd pracujące siły

Z  d z ia ła ln o ś c i  O b y w a t e l s k ie g o  K o m ite t u  

n ie s ie n ia  p o m o c y  b e z r o b o t n y m  w  T o r u n iu

Z a r o b k i r o b o tn ik ó w  w  la s a c h  t o r u ń s k ic h . —  S t a n r o b ó t l e ś ­

n y c h . P r a c e p r z y r o z b ió r c e w a ló w  i b u d o w ie u l ic . —  N ie  
w e s o łe  s p r a w o z d a n ie s k a r b n ik a . -  G r o ź b a  p o d  a d r e s e m  s k n e f b w .

Zebranie O byw atelskiego K o; 

m itetu niesienia pom ocy bezro­

botnym w  Toruniu  odbyło się w  

czw artek dnia 4. bm . w sali R a­

dy m iejskiej. W ysłuchano r e f e ­

r a t u  n a d le ś n ic z e g o  p . R z y s k ie g o  

o  s t a n ie  p r a c  w  la s a c h  m ie j s k ic h  

Jak już raz donosiliśm y, prace  

w lasach w ykonuje się z a  o p ła ­

t ą  a k o r d o w ą , do której kom itet 

dopłaca dla robotników z m ia­

sta Torunia 1 0 0  p r o c , d o  o b o w ią  

z u j ą c e j t a r y f y . Podług statysty ­

ki opracow anej w W ydz. Leśn. 

M agistratu, robotnicy z grona  
bezrobotnych zarabiają na pod ­

staw ie. 100 proc, dopłaty do ta­

ryfy obow iązującej jak nastę­

puje:
O koło 1 5 p r o c e n t zatrudnion. 

robotników zarabia od 6 — 6 ,5 0  
z ł . d z ie n n ie ;  około 4 0  p r o c , r o b o t  

n lk ó w  zarabia o d  3 ,5 0  d a  4 ,5 0  z ł .  

dziennie. R eszta 4 5  p r o c , r o b o t ­

n ik ó w , rekrutująca się w prze­

w ażnej części z sam otnych zara­

bia o d  1 ,5 0  d o  2 ,5 0  z ł . d z ie n n ie .  

W ydział Leśny m ógłby zatru ­

dnić o b e c n ie  2 0 0  r o b o tn ik ó w . D o  

tej pory pracuje t y lk o  4 0  r o b o t ­

n ik ó w  z T o r u n ia .

K om itet zw rócił się dio Pań ­

stw ow ego U rzędu Pośredn. Pra  

c y  o  n a d e s ła n ie  d o  p r a c  l e ś n y c h  

j e s z c z e 1 6 0  r o b o t n ik ó w .

N astępnie radca budow lany p. 
U latow ski referow ał o s t a n ie  r o ­

b ó t p r z y  r o z b ió r c e w a łó w  i b u ­

d o w le u l ic . Prace te M agistrat 

opłacał częściow o z subw encji,  

otrzym anych od >p. W ojew ody' 
Pom orskiego, a częściow o z fun  

duszy w ’asnych, przew idzia ­

nych na ten cel w  budżecie m iei 

skim . W obec tego, że niektóre  

prace — zw łaszcza przy budo ­

w ie dróg —  p o c h ło n ę ły  j u ż  k w o ­

t y , b u d ż e t e m  p r z e w id z ia n e , W y ­

dział B udow lany nosił się z za­

m iarem z w o ln ie n ia  z p r a c y  o -  

k o ło  8 0  r o b o tn ik ó w . N a inter­
w encją K om itatu M agistrat bę­

ip c ż y ć z k ę w y k o n y w a n y m i d r u ­

k a m i] które otrzym uje b e z z a ­

s ię g a n ia  o f e r t w  in n y c h d r u ­

k a r n ia c h  m ie js c o w y c h , a zatem  

m oże obliczać 'sobie c e n y d o ­

w o ln e ?

(i) że w s k u te k  r o z r z u tn e j g o ­

s p o d a r k i Pom . Stow arzyszenie  

U bezpieczeń n ie  j e s t c z a s a m i w  

m o ż n o ś c i p o k r y ć  s w y c h  s t a t u t o ­

w y c h  z o b o w ią z a ń ?

Pow yższe pytania staw iam y  

publicznie pod adresem W y ­

d z ia łu S t a r o s tw a  K r a jo w e g o i 

S e j m ik u  W o j e w ó d z k ie g o , ocze­

kując sprostow ań w zgl...... po­

tw ierdzenia.
Żyjem y w tak trudnych w a­

runkach, że n ie w o ln o  r o z r z u t ­

n ie s z a f o w a ć g r o s z e m  p u b l ic z -  

n y m . W iem y, że były czasy, 

kiedy R ada Zarządzająca Pom . 

Stow . U bezp., w ybrana przez  

W ydział starostw a K rajow ego  

w y s tę p o w a ła  w  o b r o n ie b y łe g o  

d y r e k t o r a  p . D r o z d o w ic z a . P a ­

m iętam y. jak na jednym z po ­

siedzeń Sejm iku W ojew . p. m er 

cenas Tem pski —  członek R ady  

Zarządz —  w y c h w a la ł z a s łu g i  

p . D r c z d o w ic z a , dzisiejszego kan  

dydata dom u obłąkanych.

O becnie pragniem y, ażeby  

nam nareszcie m ó w io n o  s z c z e r ą  

p r a w d ę .

dzie jeszcze m ożliw ie p r z e z  n i le  

U ą c m a r z e c zatrudniał w tym  

W ydziale t ę s a m ą i lo ś ć b e z r o ­

b o t n y c h  j a k  d o t y c h c z a s , t o  jest 

2 0 0  d o  2 1 0  b e z r o b o t n y c h .

W dalszem . K om itet uchw alił 

z a t r u d n ić  z w ła s n y c h f u n d u ­

s z y 5 0 r o b o t n ik ó w  w  o g r o d a c h  

m ie j s k ic h  na przeciąg trzech ty ­

godni. D o tych prac. Państw . 

U rząd Pośr. P. m a przydzielać w  

p ie r w s z y m  r z ę d z ie  w d o w y  z  l i c z  

n y m i r o d z in a m i .

B r a c tw o S t r z e le c k ie w Toru­

niu zapotrzebuje w tych dniach  
przy pracach w strzelnicy 3 0  d o  

5 0  r o b o t n ik ó w .

O prócz tego przyjęto do w ia­

dom ości ośw iadczenie kierow ni­
ka P. U . P. P. p. M ilew skiego, żc  

l i c z b a b e z r o b o t n y c h z d n ie m  

k a ż d y m  m a le je , a to z pow odu  

iż niektóre przedsiębiorstw a z a ­

p o t r z e b o w a ły  p o  k i lk a  lu b  k i lk a  

n a ś c ie  r o b o t n ik ó w .

W  końcu w ysłuchano spraw o­
zdania skarbnika K om tietu p* 

Janow skiego, z którego w ynika, 

że 'g o t ó w k i w  k a s ie K o m it e tu  

j e s t b a r d z o m a ło , tak że stan  

kasy nie pozw ala na w ię k s z e  

p r z e d s ię w z ię c ia . Stw ierdzono ró ­

w nież, że w  dobrow olnem  skład- 

kow aniu na rzecz bezrobotnych  

n ie b ie r z e u d z ia łu  c a łe s p o łe ­

c z e ń s t w o  t o r u ń s k ie , a tylko j e d ­

n o s t k i składają ofiary, z któ ­

rych kilka b a r d z o  p o w a ż n e .

N a podstaw ie spraw ozdania  
skarbnika w yłonił się w niosek, 

ażeby K om itet ogłaszał nietylko  

tych, którzy składają ofiary, 

lecz t a k ż e  l i s t ę  t y c h , którzy m o ­

g l ib y  p o s p ie s z y ć z p o m o c ą  b e z ­

r o b o t n y m , a  t e g o  d o  d z iś n ie  n -  
c z y n il i .

W niosku tego nie uchw alono  

tylko dlatego, poniew aż stw ier­
dzono, iż cześć obyw atelstw a  

jest zdania, że składkuje na za­

pom ogi g o t ó w k o w e dla bezro­
botnych. Poniew aż K om itet ani

M agistrat obecnie już od prze 

szło czterech tygodni n ie  w y d a -  

j e ż a d n y c h  z a p o m ó g g o t ó w k o ­

w y c h , a w naturaljach t y lk o  o- 

b ia d y  w  k u c h n i lu d o w e j  dla naj­

biedniejszych m iasta — przeto  

uchw alono ogłosić w gazetach  

m iejscow ych spraw ozdanie z ze­

branych funduszów z w ykaza ­

niem , n a  j a k ie p r a c e K om itet 

zełgany fundusz zużyw a. Tym  

sposobem pragnie się w y t r ą c ić  

b r o ń  z reki tym , którzy odnoszą 
sie do bezrobotnych n ie ż y c z l i ­

w ie , będąc m y ln e g o z d a n ia , że  

składają na r o z le n iw ia n ie  r o b o t  

n ik ó w .

R edakcja nasza m ając m oż­

N o w o c z e s n y  d z iw o lą g .

O d czasu do czasu przynoszę  

gazety z różnych stron w iado­

m ości o różnorodnych dziw olą­

gach i kaprysach natury. N aj­

w ięcej dziw olągów rodzi się na  

w si —  często czyta się, że u tego  

a tego gospodarza w ylęgła się 

kaczka z trzem a nogam i, tam  

znów cielę dw ugłow e itp .

D o w ioski, w której się taki 

dziw oląg w ylęże, schodzą się ró ­

żni ciekaw i, a naw et zjeżdżają  

różni uczeni i podziw iają niesz­

częsne stw orzenie, a o ile jest to  

okaz nadzw yczajny, odsyłają go  

do zakładów  naukow ych, m uze­

ów itd . D ziw olągi takie jedna­

kow oż z pow odu w adliw .ego or­

ganizm u nie cieszą się długim  

życiem i w krótce znikają z po ­

w ierzchni tego św iata.
O becnie dow iadujem y się o  

w ylęgnięciu takiego dziw oląga, 

z tą tylko różnicą, że nie w ylągł 

się on na w si u jakiego gospo ­

darza czy obszarnika, ,afe w  sa­

m ej stolicy W ojew ództw a Po ­

m orskiego —  a połóg odbyć się  

m iał w Pom orskiem Tow arzyst­
w ie R olniezem  (daw niej -Produ­

cenci R olni), w Zw iązku obszar­

ników polskich Sam dziw oląg  

nie jest żadną kaczką czw oronóż  

ną, cieleni dw ugłow ym ^ lub zie­

m niakiem ociu funtow ym , ale. . 

projektem organizacji r o b o t n i -  

c z o - o b s z a r n ic z e j w  c e lu  o b r o n y  

in t e r e s ó w  r o b o t n ic z y c h  ( ? ? ! ! ) .

O jcam i płodu m ają podobno  

być p. Zan, dyrektor Pom . Tow , 

K oln, i obszarnik p. R udnicki z 

G zik (pcw . w ąbrzeski), posiada­

jący rów nocześnie w  ielkie dobra  

w ziem i kaliskiej, i inni jeszcze  

now ocześni obszarnicy- dorobkie­

w icze i specjaliści hodow li pe- 

rzu i psiego rum ianku.

W  celu zapoznania się ogółu z 

now otw orem , urządzili obszarni­

cy dnia 7. lutego br. w ielką w y ­

staw ę w m ieście, Tucholi i za  
pom ocą specjalnych zaproszeń i 

płatnych  agentów  stiąbili z całe  

go pow iatu tucholskiego w szyst­

kich robotników rolnych i ob ­
szarników , którzy -nieii podzi­

w iać w ylęgniętego  dziw oląga.

N a w ystaw ę przybyli robotni­

cy z bliska i z daleka —  pieszo, 

natom iast biedni obszarnicy —  
a było ich około 15 —  zjechali 

pow ózkam i i sam ochodam i, 

przyw ożąc ze sob%  kilkunastu  

płatnych uczonych, którzy m ieli 
głosić referaty i objaśniać „ciem  

nym ” fornalom  w ybryk natury.

O godzinie 12 w  południe nie- 

jakiś Zonakow ski z Stanisław ie  

przecina taśm ę w ystaw y i R om a  

czy zebranym  w ażność w ystaw y  

pod w zględem naukow ym , eko­

nom icznym  i narodow ym  —  dla  

których to przedm iotów ’ m iały  
być w ygłoszone odpow iednie  
trzy referaty.

O becni zebrani prosili przew o ­

dniczącego w ystaw y, by w ygło­

szono tylko jeden referat, gdyż 

nie m ają ochoty słuchania dłu ­
gich i nudnych referatów , a  

chcą w pierw szym  rzędzie obej­

rzeć zach  w alonego dziw oląga. 
Po dluższyeh w ahaniach prop

ność stw ierdzenia, że z zebra­

nych funduszów od obyw atel­

stw a toruńskiego a n i g r o s z a  

ln ie  w y d a n o  n a  z a p o m o g i g o t ó w -  

ik o w e , lecz t y lk o  n a o p ła c a n ie  
’ w y k o n y w a n y c h  p r a c , apeluje do  

■ tych w szystkich Iddzi dlobrej 

W oli, którzy sw ych składek jesz- 

jcze nie złożyli, ażeby się j a k n a j -  

r y c h le j u iś c i l i z  o b o w ią z k u  o b y ­

w a t e ls k ie g o , w przeciw nym  bo ­

w iem  razie redakcja na podsta­

w ie ogłoszonych list składkuja­

cy  ch bodzie m iała m ożność sfor­

m ułow ania i ogłoszenia listy  

tych, którzy n ic  n ie  d a l i n a  b e z ­

r o b o tn y c h , m im o  że ich stosunki 

m aterialne na'to pozw alały.

djum ,.w ystaw y" zgodziło się  

tylko na jeden referat.
Zabiera głos niejaki O lszew , 

ski —  uczony i płatny agitator 

obszarników ’ i w pięciom inuto- 

w em  referacie przedstaw ił biedę  

i nędzę robotników , partje poli­

tyczne w Sejm ie, które na szko­

dę robotników  pracują, a w  celu  

ulżenia biedzie robotniczej przed  

staw da dziw oląga, poronionego  

przez now oczesnych obszarni­

ków , zachw alając dziw oląg pod  

niebiosa i polecając go łaskaw ej 

pam ięci robotników .

D rugi uczony odczytał akt na- 

rpdzin now otw ora, którem u na­

dano im ię „ T o w a r z y s t w o  P r a c o ­

b io r c ó w i P r a c o d a w c ó w  R o l­

n y c h . A kt ten zaw iera przeszło  

31 artykułów w zgl. paragrafów 7 .

Trzecim  m óxvcą był obszarnik  

Litw iński z W ielkiej K loni (pow . 
tucholski), który zachw alając  

sw em potępieniem zrodzonego  
przez obszarników dziw oląga, 

tw ierdził bow iem , że tw ’ór ten  

dla obszarników , a w  szczególno  

ści dla niego nie jest zbyt sym - 

patyczny(?!), jednakow oż ze 

w zględu  na to , że organizacje ro ­

botnicze do tego czasu dla ro ­

botnika nic dobrego nie uczy­
niły (??),. to on jako obszarnik  

ze w zględu na dobro kraju i do ­

bro robotnika (??) chętnie do  

takiej organizacji się zapisuje, 

m im o że będzie go to cokolw iek  

kosztow ało. N ie m oże bow iem  
znieść, aby robotnicy zarabiali 

trzydzieści lub czterdzieści gro ­

szy dziennie — a osiągnięcie 

w yższych zarobków  m oże nastą­
pi dopiero w tenczas (?), gdy bę  
dzie istniał tylko jeden Zw iązek  

robotników i obszarników .

C e c h y  r z e m ie ś ln ic z e n ie c h c ą  i ś ć p o d  

k o m e n d ę  e n d e c k ą .

Z głów nego sekretarjatu  Zjedno'go innego, uw ażam y za pracę  
czenia Zw iązków C echów Sa­

m odzielnych i Tow arzystw  Prze  

m yślow ych ziem zachodnich  

Polski otrzym ujem y następują­

ce charakterystyczne w yjaśnię-
m e:

obec zapow iedzianej przez  
jedną z partyj politycznych kou  

ferencji rzem ieślniczej na dz. 
7go m arca br. „Zjednoczenie  

Zw iązków C echów Sam odziel­

nych R zem ieślników i Tow . 

Przem ysłow ych” celem zorjen- 
tow ania ogółu rzem iosła, o- 
św iadcza co następuje:

N ajw yższą i jedyną w ładzą 
rzem iosła jest pow ołane przez  

Zjazd Ziem Zach. Polski w dn. 

19 lipca 1925 r. „Zjednoczenie 

Zw iązków Sam odzielnych R ze­
m ieślników i Tow ’. Przem ysło­

w ych ’, w obec czego tylko to cia  

ło posiada praw ną kom petencję  

do zw oływ ania - w szelkich zjaz ­
dów ’ i konferencji rzem iosła, na  
ziem iach zach. Polski lub też  

organizacje rzem ieślnicze, w cho  

dzące w  skład „Zjednoczenia” w  
ścisłym porozum ieniu z jego Za  

rządem . Zw oływ anie natom iast 

zjazdów ’ lub konferencji rzem io  
sła na naszym  ter® ni« przez k«*

W  dyskusji zabierało głos kil­

ku robotników , którzy poznali 

się na sztuczkach obszam lczych, 

dając im  ciętą lecz rzsczow ą od*  

praw ę w skazując na to , że ob ­
szarnicy w ybrali sobie niezbyt 

podatne pole dla „w ystaw y"  
sw ego now otw oru, zm ierzające­

go do  ogłupiania robotników ’ po ­

m orskich. R obotnik pm orski to  

nie robotnik z pod K aukazu lub  

M ongołji, którem u trudno by ­

łoby rozróżnić w ilka w ow czej 

skórze. Słusznie jeden z m ów - 

ców -robotników ’ podniósł fałsz i 

obłudę obszarniczą. którzy zw o ­

łują zjazd i na tym  zjeździe pro- 
w okują robotników ’, w ytykając  

im , że m uszą pracow ać za 30 lub  

40 gr, dziennie, a z drugiej stro*  

ny  ci sam i obszarnicy  w strzym u ­

ją krw aw o zapracow ane grosz*  

i dopiero  na drodze sądow ej m u ­

si robotnik  upom inać sią o sw ój 

zarobek, narażając się rów no  

cześnie na w yrzucenie go niby  

psa z m ieszkania.

I tak np. dokładkę żniw ną, 
którą Zjednoczenie Zaw . Pol­

skie w yw alczyło za pom ocą N ad  

zw yczajnej K om isji R ozjem czej, 
obszarniey nietylko że nie chcą  

w ypłacić, lecz O rzeczenie N ad ­

zw yczajnej K om isji R ozjem czej 

zaskarżyli obsarnicy do N ajw ya  

sego Trybunału w 7 W arszaw ie.

Po dyskusji, która była bar- 

dzo burzliw ’a a dzięki tylko roz­

sądkow i kilku ludzi nie przy ­

szło do w ym iecenia inicjatorów ' 

Zjazdu z sali, przystąpiono  do  o- 

statniego punktu, a m ianow icie  

do zapisyw ania uczestników  

Zjazdu na członków tego now o- 
tw ’oru. N a zapytanie przew ód-' 

niczącego, kto się ćhce zapisać  

na członka, odezw ał się jedno ­

brzm iący okrzyk: „A ni jeden!” 

i z okrzykiem ,N iech żyje na­

sze stare Zjednoczenie Zaw odo ­

w e Polskie!” opuścili w szyscy  

robotnicy salę pozostaw iając  

przy stole kilku płatnych agita­

torów i now oczesnych obszarni­
ków , którzy rozm yślali nad u- 

trżym aniem przy życiu w ylę­

gniętego dziw oląga. Postano ­

w iono, że członkow ie - robotnicy  

m ają płacić: rzem ieślnicy 75 gr.. 

deputatnicy 50 gr., szarw arki, 

40 groszy składki. A obszarni­
cy płacić będą a ż d w a  g r o s z e  

m ie s ię c z n ie . N a tern zakończo­

no „w ystaw ę” dziw olągu.

O statucie i „rozw oju” tego  

dziw olągu postaram y się w  naj­

bliższym czasie Szan. C zytelni­

ków  poinform ow ać.

poza naszem i plecam i i bez nas.
Z tego też w zględu pow iada­

m iam y cały ogół społeczeństw a  

jak rów nież i szerokie rzesze  

rzem ieślnicze, że z zapow iada­

ną konferencją rzem ieślniczą na  

dzień 7-go m arca br. nic w spól­

nego nie m am y —  konferencja  

ta bow iem zw oływ ana, przez  
partję polityczną, siłą rzeczy  

będzie posiadała charakter w y ­
bitnie polityczny.

Zw ażyw szy następnie, że „Zje  

dnoczenie ” prow adzi rzem iosło  

po drogach w ybitnie gospodar­

czych, nie m ających nic w spól­

nego z polityką tej czy innej 

partji, w zyw am y w szystkich, 

zgrupow anych w cechach i 

Tow . Przem ysłow ych, d o  w s tr z y  

m a n ia u d z ia łu  w  k o n f e r e n c j i - ,  

urządzonej dla rzem iosła w dn. 
7 m arca br., albow iem naszą  

partją jest silna Polska i dobro ­
byt w szystkich stanów .

Z chw ilą, jeśli będzie w cho ­

dziła potrzeba zw ołania podob­

nego zjazdu, „Zjednoczenie" nie  

om ieszka sam o tego uczynić. 
(N astępują podpisy: Zarządu  

Zjednoczenia Zw iązków  C echów  
S a m e d z . R s e m , i T e w . P p s e >
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ut-ton

i z o rg an iz o w an y c h w  n ie m  Z  w . 

C e c h ó w H z eź n ick ic h i M a sa r­

sk ic h w  R z p lite j P o lsk i. P o lsk ie  

g o  Z w . C e ch . R z e źn . i M a s . O k r. 

P o z n a ń sk ie g o . P o m o rsk ieg o i 

Ś lą sk ie g o ; Z  w . C e c h . S to la r­

sk ich , K o ło d z ie jsk ic h , K o w a l­

iMzaenle Zarzodu OMwego 
Muszo Bezrobocia u ToruniuFEDCBA

dotyczące obowiązku rejestracji zakładów pracy i zabezpieczę- 

ula robotników i pracowników umysłowych na wypadek bezro­
bocia, w myśl ustawy z dnialS lipca 1S24 r. w brzmieniu u- 

stawy z dnia 28. paźdz. 1925 r. (Dz. Ust. R. P. Nr 120 poz. 863).

P o w o łu ją c s ię n a R o z p o rz ą ­

d z e n ie M in is tra . P ra cy i O p ie k i 

S p o i, z d n . 5 lu te g o  2 6 ro k u  (D z . 

V . R . P - z d n ia 2 4 lu te g o  1 9 2 6 r . 

N r 1 8 , p o z 1 1 3 ) . Z arz ą d  O b w o d o ­

w y  p o d a  je  d o  w ia d o m o śc i p rz ed ­

s ięb io rs tw o m p rz e m y sło w y m , 

g ó rn ic z y m , h u tn icz y m , h a n d lo ­
w y m , k o m u n ik a c y jn y m  i p rz e ­

w o z o w y m , o ra z in n y m z a k ła ­

d o m  p ra cy , c h o ć b y n a  z y sk  n ie o -  

b lic zo n y m , a p ro w ad z ą c y m w  
sp o só b p rz em y s ło w y , z n a jd u ją ­

c y m  s ię n a te ren ie tu t. o b w o d u :  

m ia s to T o ru ń i p o w ia ty to ru ń ­

sk i, w ą b rz e sk i i c h e łm iń sk i, 

c z y n n y m  w  d n iu  2 4 IC ite g o 1 9 2 b  

r . i z a tru d n ia ją c y c h n a jm n ie j 6  

ro b o tn ik ó w  lu b  p ra c o w n ik ó w  u -  

m y sło w y ch ( łąc z n ie  lu b  p o sz c z e ­

g ó ln ie ) n ie z a leż n ie o d ic h p łc i, 
w iek u , c h a ra k te ru  z a tru d n ie n ia  

i n ie z a le ż n ie o d  te g o , c z y w sz y - (p rz y jęc ie m  d o w sk az a n y ch ro -  

sc y z z a tru d n io n y ch p o d leg a ją  j ?ó t p o z o sta w a li m n ie j n iż p rz ez  
o b o w ią zk o w i z a b ez p ie cz e n ia , o  | to ty g o d n i w  sto su n k u n a jm u  

o b o w ią zk u z a re jes tro w an ia s ię 1 p ra c y w  p rz e d się b io rs tw ac h  z a -  
w ciągu miesiąca marca br. p o d  | b e z p iec z a ją c y ch ń a w y p a d e k

ry g o re m  o d p o w ie d z ia ln o śc i w e ­

d łu g  a r t. 3 4 (o d  2 0 0 d o 1 0 0 0 z ło ­
ty c h ) U sta w y o z a b e z p iec z e n iu  

n a w y p a d e k  b e z ro b o c ia z d n ia  

1 8 lip c a 1 9 2 4 r . w  b rz m ien iu U -  

s ta w y  z d n ia  2 8 p a ź d z ie rn ik a  2 5  

r . (D z . U . R . P . N r 1 2 0 , p o z . 8 6 3 ) , 

w e d łu g  p o d a n e g o  w z o ru :  

N a zw a , f irm y  w z g i im ię  

i n a z w isk o p ra c o d a w cy ^ -
. . . . . . .  .d n ia . . . . . . . . . 1 9 2 6 r .

• R o d z a j p ro d u k c ji . . . . . . . . . . . . .
D o k ład n y a d re s . . . . . . . . . . . . .

D o  Z a rz ą d u  O b w o d o w e g o  F u n d u  

sz u B e zro b o c ia
w  T o ru n iu .

W a ły  (o b o k S tra ży  P o ż .)  

Z g o d n ie z p a r . 2  R o z p o rzą d z e ­

n ia M in istra P rac y i O p iek i

S p o łe c z n e j z d n ia 5 lu teg o 1 9 2 6 p e d y to ró w , in te n d en tó w  i k ie ro -  

r . (D z . U . R . P . N r. 1 8 , p o z . 1 1 3 ) o w n ik ó w  m a g a z y n ó w ;

p o s tę p o w a n iu z a k ła d ó w p ra c y 2 ) b iu ro w e i k a n ce la ry jn e , ra -

p rz y  śc ią g a n iu  w k ła d ek  n a  rz e cz  
F u n d u sz u B e z ro b o c ia , n in ie j-  

sz em  s tw ie rd z a m , ż e z a k ła d  m ó j  

(n a sz) w dniu 24 lutego 1926 r. 
o d k tó re g o o b o w ią z u je p ła ce n ie  
w k ład e k z a tru d n ia ł o g ó łe m . . . .  

s ło w n ie . . . . . . . . . . . . . . . .  o só b : . . . . s io

w n ie . . . . . . . . . . . .  ro b o tn ik ó w ' i ro ­

b o tn ic i . . . . s ło w n ie .. . . . . . . . . . . .
p ra c o w n ik ó w  i p ra c o w n ic z e k u -  

m y sło w y ch z k tó ry c h . . . . s ło ­

w n ie . . . . . . . . . . . . .ro b o tn ik ó w ' i ro b o t

n ic i . . , . s ło w n i  ie . . . . . . . . . . . . . p ra ­

c o w n ik ó w  i p ra co w n icz e k u m y ­

s ło w y c h , m a jąc y c h u k o ń c z o n e  

1 8 la t ż y c ia , p o d leg a  o b o w ią z k o ­

w i z a b e z p ie c z e n ia n a w y p a d e k  

b e z ro b o c ia .
P ie cz ęć f irm o w a i p o d p is .

Z a k ła d y p ra c y ' u ru ch o m io n o  

p o 2 4 lu ty m  1 9 2 6 ro k u  z c h w ilą  

z a tru d n ie n ia p rz ez n ie n a jm n ie j  

6 ro b o tn ik ó w  lu b p ra c o w n ik ó w  

u m y s ło w y c h o b o w iąz a n e są w r 

c ią g u je d n e g o m ie s ią c a z a re je ­

s tro w a ć s ię w 'e d lu g p o w y ż sz e g o  
W 'z o ru (z m ie n ia ją c d a tę 2 4 łu ty  

1 9 2 6 r . n a w ła śc iw ą) .

P rz e d s ię b io rs tw a , w z g lę d n ie  

z a k ła d y ' p ra cy , p o d leg a jąc e  o b o ­

w ią zk o w i z a b ez p ie cz e n ia , o b o ­
w ią za n e są z ab e zp iec za ć ty c h  

z p o ś ró d  z a tru d n io n y c h  ro b o tn i ­
k ó w , k tó rz y - o s iąg n ę li 1 8 la t ż y ­

c ia .

U w a g a : N ie p o d leg a ją o b o w ią  

z k o w d z a b e z p ie c z e n ia n a w y p a ­
d e k b e z ro b o c ia ro b o tn ic y ’ , z a tru -  

sk ich , K ra w ie c k ic h , S io c lla r-  

sk ic h , O b u w n ik ó w  (T o ru ń sk i) ,  

F ry z je ró w , P ie k a rsk ich , E le k tro  

te c h n ik ó w  i In ż ., Z w . T o w . P rz e  

m y si., Z w . C e c h . C u k ie rń .. R e ­
s ta u ra to ró w  i M a la rz y ) .

d n ie n i se z o n o w o  w  ty c h  d z ia ła c h  

n iż e j w y m ie n io n y c h p rz ed s ię ­

b io rs tw , k tó re to  d z ia ły  są  c z y n ­

n e n o rm a ln ie k ró c e j n iż 6 m ie ­

s ięc y w  ro k u . P rz ed s ię b io rs tw a ­

m i te m i są : 1 . c u k ro w n ie , 2 . 
k ro c h m a ln ie , 3 . sy ro p ia rn ie , 4 . 

g o rze ln ie , 5 . su sz a rn ie w sz e lk ie  

g o ro d z a ju , 6 ) fa b ry k i p rz e tw o ­

ró w  o w o c o w y c h o ra z  7 . w y tw ó r­
n ie n a p o jó w  c h ło d z ą cy c h . N ie ­

w y k w a lifik o w a n i ro b o tn ic y se ­

z o n o w i, z a tru d n ie n i p rz y ' p e rio ­

d y c z n y ch ro b o ta c h ; k o le jo w y c h ,  

d ro g o w y 'c h , w o d n y c h (b u d o w la ­

n y c h i re g u la cy jn y c h ) i m e ljo ra  

c y jn y c h n ie p o d le g a ją o b o w ią z ­

k o w i z a b ez p iec z en ia : 1 . o  ile  w y ­

m ie n io n e  ro b o tv  trw a ją  n o rm a l­

n ie k ró c e j n iż 6 m ie się c y ' w  ro ­

k u , o ra z 2 . o ile ro b o tn icy c i w  
o s ta tn ich 1 2 m ie s iąc a c h p rz e d T

b e z ro b o c ia .
D o k a te g o rji p ra co w n ik ó w u -  

m y sło w y c h , p o d le g a ją c y ch o b o ­

w ią z k o w i z a b ez p iec z en ia  n a w y ­

p a d e k b e z ro b o c ia , n a leż ą o so b y , 

p o z o s ta jąc e w  s to su n k u n a jm u  

p ra cy o b o w ią z a n e d o u s łu g u -  
m y sło w y c h i sp e łn ia jąc c z y n n o ­

śc i:
1 ) a d m in is tra c y jn e i n a d z o r­

c z e , a m ia n o w ic ie : z a rz ąd ó w i 

k ie ro w n ik ó w  w sze lk ich  p rz e d s ię  

b io rs tw  i z a k ła d ó w , in ż y n ie ró w ,  

te c h n ik ó w , c h e m ik ó w , k o n s tru k  

to ró w , sz ty g a ró w  d o z o rc ó w  g ó r-  

n ic zy c h k o n tro le ró w , m a jstró w , 

k tó rz y  k ie ru ją te c h n icz n ie p ra cą  

w  z a k ła d z ie p ra c y  i są  z a c a ło ść  

te j p ra c y o d p o w ied z ia ln i, e k s -  

c h u n k o w e , ry su n k o w a i k a lk u la  

c y jn e ;
3 ) sp rze d a w có w - sk le p o w y c h i 

k s ię g a rsk ich z u k o ń c z o n ą sz k o ­

lą z a w o d o w ą lu b ś re d n ią a lb o  

to ż z o d b y tą p rz e p isa n ą p rak ty ­

k ą , fa rm a c e u tó w ’ , d ro g is tó w ’ , k a ­

s je ró w , d y sp o n en tó w , sp rze ed a w  

c ó w p o d ró żu ją cy c h , a k w izy to ­

ró w  • :

i) p e rso n e lu  le k a rsk ie g o , d e n ­

ty s ty c z n e g o w e te ry n ary jn e g o o -  

ra z w y k w a lif ik o w an e g o p o m o c ­
n ic z e g o p e rso n e lu le k a rsk ieg o , 

d e n ty s ty c z n e g o i w e te ry n a ry j ­

n e g o ;

5 ) m u z y k ó w , a r ty s tó w  sc en ic z ­

n y c h , su f le ró w ' i d e k o ra to ró w  te ­

a tra ln y c h ;

n a u c z y c ie lsk ie i w y c h o w a w cz e ;
7 ) p ra c o w n ik ó w  re d ak c ji c z a ­

so p ism  (d z ie n n ik a rzy );

8 ) p ro w ad z ą cy c h o k rę ty , o fice  

ró w  p o k ła d o w y c h i m a sz y n o ­

w y c h , z a rz ą d c ó w ' i a sy s te n tó w  

z a rzą d u s ta tk ó w ' m o rsk ic h lu b  

rz e c z n y c h , o ra z p e łn ią cy c h c z y n  

n o śc i, p o łą cz o n e  z z a jm o w a n iem  

ró w n o rz ę d n eg o  s tan o w isk a .

U w a g a : P ra c o w ic y  u m y s ło w i,  

z a ra b ia ją cy  p o w y ż e j 5 0 0 z ło ty c h  

m ie s ię cz n ie , n ie p o d leg a ją o b o ­

w ią zk o w i z a b e z p ie c z e n ia  n a  w y ­

p a d e k  b e z ro b o c ia .

W k ła d k i z a k ład ó w ' p ra c y w y ­

n o sz ą  2 p ro c e n t o d  z a ro b k ó w  ro ­
b o tn ic z y c h  (p ó l p ro c e n t p ła c i ro ­

b o tn ik . a  p ó łto ra p ro c e n t p ra c o ­

d a w c a ), a 2 ,5 p ro c , o d  z a ro b k ó w  

ip ra c o w ir ik ó w u m y s łb w y c h (1  

p ro c , p ła c i p ra c o w n ik u m y s ło ­

w y , a p ó łto ra p ro c en t p ra c o ­

d a w c a ) .
U w a g a : o ile ro b o tn ik z a ro b i 

p rz e z ty d z ie ń w d ę ce j n iż  3 0 z lo t.,  

to w k ła d k i o b lic za s ię ty lk o o d  

3 0 z ło ty c h , c z y li n a jw y ż e j o d 5  

r -.l . d z ie n n ie , a  o  ile p ra co w n ik  u -  

m y sło w y  o trz y m a p o n a d  2 4 0 z ł. 

m ie się c zn ie , to w k ła d k i o b lic za  

s ię ty lk o  o d 2 4 0 z ło ty c h , c z y li  

n a jw y ż e j o d 8 z ło ty c h d z ie n n ie .

W k ła d k i c o m ie s ią c z d o łu d o  

2 0 n a s tęp n e g o m ies ią ca n a le ży  
p rz e k a z y w a ć Z a rzą d o w a G łó w n e  

m u  F u n d u sz u  B e z ro b o c ia  w W a r  

sz a  w ie n a k o n to  N r. 9  6 0 0 w  P . 

K . O . w W a rsz a w ie , to z n ac zy ,  

ż e z a m ie s ią c lu ty n a le ży p rz e ­

k a za ć n a jp ó ź n ie j 2 0 m a rca , z a  

m a rz e c n a jp ó ź n ie j 2 0 k w ie tn ia  

itd .
U w a g a : w k ła d k i z a o k re s o d  

2 4 lu te g o m o g ą b y ć u iszc z o n e  

z w k ła d k a m i z a m ie sią c m a ­

rz e c 1 9 2 6  ro k u .
O d w k ła d e k p rz e k a z a n y c h p o  

2 0 n a s tęp n e g o  m ie sią c a p o b ie ra  

s ię k a ry z a z w ło k ę , k tó re w y ­

n o szą  5  p ro c z a k a żd y  ro z p o cz ę ­

ty  m ie sią c .
Z a k ła d y  p ra c y , n a k tó ry c h  c ią  

ż v o b o w ią z e k  z a b e z p ie c ze n ia  z a ­

tru d n io n y c h  ro b o tn ik ó w ’ i p ra c o  

w n ik ó w  u m y s ło w y c h w in n y  z a ­

re je s tro w a ć s ię b e z w z g jęd u  n a  
to , c z y k ie d y k o lw ie k  z a re je s tro ­

w a ły ju ż z a tru d n io n y c h  ro b o tn i­

k ó w .
Z a k ład y p ra cy , z o b o w ią z an e  

d o  z a b e zp ie c ze n ia n a w 'y p ad e k  

b e z ro b o c ia z a tru d n io n y c h , w in ­

n y  p rz y  w y p łac ie z a ro b k ó w ' p ro ­

w a d z ić lis ty p ła c o d d z ie ln ie d la  

p ra co w n ik ó w  u m y s ło w y c h , o d ­

d z ie ln ie d la ro b o tn ik ó w '.

W  lis ta ch p ła c ro b o tn ic z y c h  

n a le ż y  z a m ie śc ić m ię d z y in n e m i  

n a s tęp u ją ce d w ie ru b ry k i:

a ) lic z b ę  d n i fa k ty c z n ie  p rz ep ra ­

c o w a n y c h w  d a n y m o k re s ie  

p ła tn ic z y m ,

b ) w k ład k ę p o trą c o n ą p rz ez  .z a ­

k ła d p ra c y k a ż d em u z ab e z ­

p ie cz o n e m u  ro b o tn ik o w i.

(0 sprawie sranie poznofisKa-pomorsKich.
S p ra w ą tą . ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  Jz n ań sk ieg o i u sp ra w n ie n ia a d -  

z a jm o w a n o  s ię  n a  la m a c h  d z ie ń - m in is tra c ji. W o je w ó d z tw o p o -  

n ik ó w '. O b e c n ie p isz e k o re sp o n - z n a ń sk ic m ia ło 3 5 s ta ro s tw ,  
d e n t . ,1 1 . K u rj. K ra k o w sk ie g o ” c o ’p ró c z  c z te re c h  m ia st, k tó re b y ły 1 

n a s tę p u je : jw y o d reb n io n e (P o z n an , G n ie z n o ,*

W  z w ią zk u z p ro je k te m k o -( In o w ro c ław  i B y d g o sz c z ) . O d łą -  

m is ji trz ec h w  sp ra w ie  wyłącz©je ż en ie w y m ien io n y ch  w y ż ej p o - d a w ca  o d m ó w i w y b ie le n ia m ie ­
nia z województwa poznańskie-1 w ia tó w c d b ije s ię k o rz y stn ie  ’sz k a ń , łu b  n a w e t w a p n a , p ro s i-  

. . .  w o je w ó d z tw ie p o z n a ń sk ie m , * rn y  n a m  d o n ieść , a  p o u c zy m y  te -
a d w  s io  w W .m io n n d m v a ao  m in - lg 0  p a n a>  w  r£ u ie  p o trz e b y  u n x ie . 

śc im y  n a z w isk a ic h p u b lic z n ie  

w  g a z e ta c h . T u  w - ty m  w y p a d k u  

n ie m o ż e s ię ż a d e n  p ra co d a w c a  

tlo m ac zy ć  tru d n e m p o ło ż en ie m  

g o sp o d a rc z e m , b o w y d a tek je s t

go powiatów bydgoskiego, szu- 

bińskiegc i wyszyckiego p e w ien  

w y ż szy  u rz ęd n ik  w o jew . p o z n a ń ­

sk ie g o  u d z ie la , n a s tęp u ją c e  in fo r­

m a c je :
O d łą cz en ie p o w y ż szy c h p o w ia - d o ­

łó w -o  :ł w o je w ó d z tw a  p o z n ań sk ie d a ć , ż e B y d g o sz cz c ią ży ra cz e j

g o p rz y c z y n i s ię d o o d c ią ż en ia < 1  o P o m o iz a , n iż  d o  P o z n a n ia . |ta k  m in im aln y , ż e k a ż d y  p ra c o -  

a d m in is trac ji w o je w ó d z tw a p o - W  ra z ie p rz y ję c ia p ro je k tu d a w ca  m o ż e  g o  p o k ry ć .

Z TEATRU.
Król, k o m . w  4  a k t. d e F le u rse  a  

i U a illa u e t ’a .

R e ż .: J. Kosiński.
M o n a rc h iśc i w e F ra n c ji, z g ru ­

p o w a n i o k o ł$ > A c tio n F ra n c a ise , 

p rz e d s ta w ia ją ta k m a ło n ie b e z ­

p ie c z n ą g ru p ę d la re p u b lik i, ż e  

z a jm u ją s ię ta m  n ie m i ty lk o w  

k o m e d ji, m im o w itrjo lu m ie d z i 

ja k im  z le w a p rze c iw n ik ó w p . 

L e o n D a u d e t w  sw o ic h z ja d li­

w y c h a r ty k u ła c h .
A u to ro w ie „ K ró la " p o s taw ili 

p rz e d p u b lic z n y p re g ie trz sa ty ­

ry  n ie u le cz a ln y c h  a taw is tó w , tę ­

sk n iąc y c h z a , .c z te rd z ie s tu k ró ­

la m i, k tó rzy z ro b ili F ra n c ję "  

(m o tto k s ię c ia  O rle an u ) i ^ ra d y ­

k a ln y c h " F ra n c u zó w -, k tó ry m  

im p o n u je  p a ty n a  a ry sto k ra c ji i 
k tó rz y  g o to w d b y lib y w - sw e m  

k a rje ro w e m  d o ro b k ie w ic z o s tw  ie  

z a m ie n ić c z e rw o n y  sz ta n d ar n a  

sza rfę sz am b e la n a Je g o K ró le ­

w sk ie j e tc ., b y le n a sy c ić .s ię d o ­

L is ty  p ła cy  p ra c o w n ik ó w ' u m y  

s ło w y c c h w in n y m ię d zy in n e m i  

z a w ie rać ró w n ież ru b ry k ę w y ­

m ie n io n ą p o d lit . b ) p o p rz e d n ie ­

g o  u s tęp u .
R u b ry k a b ) w in n a b y ć p o d su ­

m o w a n ą . p o n a d to w  liś c ie p ła c  

n a leż y w sk a z a ć o g ó ln ą su m ę ,  

k tó rą z ak ła d  o b o w iąz an y  je s t z  

m o c y  a r t. 7 u s ta w y  z d n ia 1 8 lip  

c a 1 9 2 4 ro k u o z a b ez p iec z en iu  

n a w y p a d e k b e z ro b o c ia w  

b rz m ien iu  u s taw y  z d n ia  2 8 . p a ź  

d z ie rn ik a 1 ’9 2 5 ro k u w p ła c ić n a  

rz e c z fu n d u sz u  b e z ro b o c ia .

P o  k a ż d e j d o k o n a n e j w y p ła c ie  

z a k ła d  p ra c y  n ie z w ło c zn ie  p o d a -  

je d o w ia d o m o śc i Z a rzą d u O b ­

w o d o w e g o F u n d u szu B e z ro b o ­

c ia w T o ru n iu , W a ły (o b o k  

S traż y P o ż a rn e j):

a )  o g ó ln ą licz b ę w szy s tk ic h  z a  

tru d n io n y c h  w  o s ta tn im  o k re s ie  

p ła tn icz y m  w  d a n y m  z a k ład z ie  

ro b o tik ó w ' z p o d a n ie m lic z b y  

ty c h z p o ś ró d ic h , k tó rzy  p o d le ­

g a ją o b o w ią z k o w i z a b e z p ie c z e­

n ia n a w y p a d e k b e z ro b o c ia .

b )  o g ó ln ą lic zb ę w sz y s tk ic h  

z a tru d n io n y c h w o s ta tn im  o k re ­

s ie p ła tn icz y m  w d a n y m  z ak ła ­

d z ie p ra c y p ra co w ik ó w  u m y s ło ­

w y c h z p o d a n iem  ty c h z p o ś ró d  

n ic h , k tó rzy  p o d leg a ją o b o w ią z ­

k o w i z a b e z p ie c z e n ia n a w y p a ­

d e k b e z ro b o c ia .

c )  su m ę w k ła d k i z a k ła d ó w  

p ra c y  z a  d a n y  o k re s  p ła tn ic zy  z a  

ro b o tn ik ó w  i

d )  su m ę w k ła d k i z a k ła d ó w  

p ra c y z a d la n y o k re s z a p ra c o ­
w n ik ó w ' u m y s ło w y c h .

P ra co d a w c y o d p o w ia d a ją z a  

c a ło ść w k ład k i, b e z w z g lę d u  

n a to , c z y c z ę ść p rz y ­

p a d a jąc a  n a  ro b o tn ik ó w *  i p ra c o ­

w n ik ó w  u m y s ło w y c h , z o s ta ła  p o  

trą co n a .

Przewodniczący Zarządu Obwo­
dowego Funduszu Bezrobocia

• w Toruniu

(— ) Jó z e f M ile w sk i.

T o ru ń , d n ia  2  m a rca 1 9 2 6  r .

ta rć

g d y  s ię w e ź m ie p o d  u w a g ę m ia ­

s ta B y d g o szc z , In o w ro c ła w , k tó ­

re są o ś ro d k ie m  s iln y c h  

sp o łe cz n y c h , n a ro d o w y c h i k u l­

tu ra ln y c h . p rz y te m  n a le ż y  

s to je ń s tw e m  i ty tu la rn i z w a lcz a -  

n e m i n ie z  p rz e k o n a ń  d e m o k ra ­

ty cz n y ch , le cz p o d w p ły w e m  

; ,,re sse n t.iin en t” w y d z ie d z ic zo  

n y c h lo se m .

• S a ty ra ró w n ież n a k o sz to w n e  

p rz y ję c ia k ró le w sk ic h g o śc i w  

s to lic y  F ra n c ji, n a  b e z d u sz n y  fo r  

m a lizm  i u p o k a rza ją c ą b la g ę , 

n a d z ie c in n y c e rem o n ja liz m , o -  

śm ie sza jąc y „ s fe ry  rz ą d o w e " .
K o m p o z y c ja te m atu p ro s ta i 

1 ^ ’z e jrz y sta u ję ta z o s ta ła w  sz e ­

re g  sc e n , z n ak o m ic ie sk u p ia ją ­
c y c h o g ie ń  sa ty ry  i iro n ji. A k c ja  

w y p o w ia d a s ię ję zy k iem  i d o w ­

c ip em  ro d z im ie f ra n c u sk im , u -  

u o sz ą c s ię n a  le k k ic h i sp rę ż y ­

s ty ch re so ra ch in te lig en tn e g o  
h u m o ru i b e z w z g lęd n e j n o n sz a ­

la n c ji.

W y sta w io n o  i w y re ż y se ro w a n o  

b e z z a rzu tu , z w n ik n ię c iem w  

m y ślo w y tim b r i in te n c ję a u to ­
ró w .

W sz y stk im  w y k o n a w c o m  n a ­

le ż y s ie u z n a n ie . W ię c p . K ro ­

„ k o m is ji trz e c h ” , w o je w ó d z tw o  

p o z n a ń sk ie tra c i w p ra w d z ie b o ­

g a te p o w ia ty b y d g o sk i i w y sz y  

c k i, d o c h o d y  je d n ak ż e  z ty c h  p o ­

w ia tó w  z a s ilą sa m o rz ąd  p o m o r­

sk i, k tó ry z n a jd u je s ię w  c ięż ­

k ie j sy tu ac ji f in a n so w ej, a k tó ­

ry je s t o b a rc z o n y lic zn y m i w y ­

d a tk a m i n a c e le d o b ro c z y n n e i 

z a k ła d y w y c h o w a w c z e o d z ie d z i­

c z o n e p o N ie m c ac h . Z m o m e n ­

te m  w e jśc ia w  ż y c ie w y m ie n io ­

n e g o p ro je k tu „ k o m isji trz e c h " , 

lu d n o ść w o je w ó d z tw a , k tó ra  w y ­

n o s i o b e c n ie 1 6 0 0  0 0 0  —  sp a d n ie  

d o 1 3 0 0  0 0 0 . *

M  z w  ią z k u  z tą  sp ra w ą , m ó w i 

s ię o p rzy w ró ce n iu  g ra n ic h i.-s to - 

ry c z n y c h w o je w ó d z tw u p o z n a ń ­

sk ie m u , c o s ię s ta ć m o ż e p rz ez  

p rz y łą c z en ie  d o  w o je w ó d z tw a  k ii  

k u  p o w ia tó w ’ K o n g resó w k i, a ż  p o  

W a rto , a to łą c z n ie z p o w ia te m  

k a lisk im .

KOMUNIKATY ZWIĄZKU ROB. 
ROLN. i LEŚN. ZZP.

(P rze d ru k w y b ro n io n y ) . 

Komunikat nr. 15.
Z g o d n ie  z k 6 k o n tra k tu ta ry ­

fo w e g o d la ro ln ic tw a n a ro k  

1 9 2 6 -2 7 W o je w ó d z tw P o z n a ń ­

sk ie g o i P o m o rsk ie g o z o b o w ią  

z a n y  je s t k a ż d y  p ra co d a w ca  w rę  

c z y ć b e z p ła tn ie je d e n e g z e m ­

p la rz  k o n tra k tu  ta ry fo w e g o  p re ­

z e so w i f ilijn e m u , a ta m g d z ie  

n ie m a p re z e sa f ilijn e g o . in n e m u  

c z ło n k o w i z a rz ą d u lu b m ę ż o w i  

z a u fan ia R o b o tn ic y w in n i s ię  

; te g o  s ta n o w c z o  d o m a g ać .

Komunikat nr. 17.
W  m y śl §  2 4  k o n tra k tu ta ry fo ­

w e g o w in n e m iesz k a n ia b y ć 2  

ra zy  d o  ro k u  w y b ie lo n e  w a p n em .  

Z e w z g lę d ó w  h ig ien ic zn y c h ja k  

i n a  w ię k sz ą ilo ść w o ln e g o  c z a ­

su  o d  p iln y c h  ro b ó t w  ro ln ic tw ie  

w  c h w ili o b e c n e j, w in ie n  s ię  k a ż ­

d y  ro b o tn ik  d o m a g ać o d  p ra c o -  

d a w 'cy w y b ie le n ia m ie sz k a ń . 
T a m , g d ie p rac o d aw c a n ie d a le  

n a sw ó j k o sz t m ie sz k a n ia ro ­

b o tn ik a b ie lić , n a leż y d o m a g a ć  

s ię w a p n a , k tó re g o m u si ro b o t­

n ik o m  d o s ta rc zy ć  b e z p ła tn ie .

N a d z ień  b ie le n ia ra d z im y  o r-

c y n a rju sz o m  w rz iąć  u rlo p , k tó re .-  

g o  p rac o d aw c a o d m ó w ić  n ic  m o ­

ż e . G ru n to w n e b ie len ie z a lec a ­

m y n ie ty lk o d la u p ię k sz e n ia  

m ie sz k a n ia , a le ró w n ież d ia d o ­

b ra z d ro w ia . R o b o tn ic y  d b a jc ie  

o c z y s to ść , b o c z y sto ść d a . z d ro ­

w ie , ą  z d ro w ie to  sk a rb .

Je że li k tó ry k o lw ie k p ra co -  

kowski s tw o rz y ł w ’ c h a rak te ry -  

c e , g ię śc ie i w y ra z ie z n a k o m ity  

ty p , z a k tó ry b y  sa m i a u to ró w d e  

se rd e c z n ie g o  u g o śc ili z  to a ste m  
„ n iec h ż y je n a sz k ró l" ! —  P .  

Lenk p o w o łan y  je s t d o  ró l te g o  

g a tu n k u —  i k o m p ro m ito w ał 
te ż „ lew icę " f ra n c u sk ą (a m o ż e  

k a ż d ą ? ) n ie m iło s ie rn ie . —  „ Jeg o  

ż o n ą " , n a ja k ą z a s łu ż y ł, b y ła W ’ 
c a łe j p e łn i p . Bohdańska, p . Tro­
janowska z a ś  re p re ze n to w a ła  d e ­

se r , ja k im  P a ry ż  p rz y jm u je  „ p a ­

n u ją c y c h " . Z a raz e m  w y ż sz ą  ra ­

c ję s ta n u , d y k tu ją c ą n ie ra z h i­

s to ry cz n e p o su n ię c ia . —

A ry s to k ra c ję re p re z e n to w a ł  i 
g o d n ie p . Dreczkowski i p . Mo- 
lozewicz, rz ąd  p p . Sokołowski i 
Orlicz. R iv e lo ta w je g o c h y b io ­
n y c h m e ta m o rfo z a c h g ra ł p . 

Ścibor — a le c z y n ie z p rz e ja ­

sk ra w ie n ie m ?

R z e cz  b u d z iła  z a in te re so w  a n ie , 

sp o tk a ła  s ię  z  u z n a n ie m  i w in n a ,  
b y ć w  T o ru n iu je sz c ze p o w tó ­
rz o n a .  - A g jfC  ~



litanii w Mh d TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(K o resp o n d . w ł, „G ło su C o d z .“ )

W ło d zim ierz , 1 m arca.

P lag ą m iasta W ło d zim ierza  

b y li i są u liczn i h an d larze p ie ­

czy w em . S ą to w y łączn ie p ra ­

w ie ży d z i, w  w iek u o d 1 2 d o 1 7  

la t.

P o n iew aż w szy scy c i h an d la ­

rze

jBl ijMÓI
Mówi się o tem, pisze i wszystko napróźno!

św iad ectw  p rzem y sło w y ch  

n ie w y k u p ili

i są eo ip so w  k o liz ji z p raw em , 

staro stw o  i p o w iato w a  k o m en d a  

p o lic ji p ań stw o w ej w y d ały ro z ­

p o rząd zen ie , ab y p o lic ja aresz ­

to w ała sp o ty k an y ch h an d larzy , 

ce lem  p o ciąg n ięc ia d o o d p o w ie ­

d zialn o śc i k arn e j.

W  d n iu 2 5 lu tego fia ry n k u  

p o ste ru n k o w y  C ich y p rzy trzy ­

m ał 1 4 -letn ieg o  A ro n a B erg era . 

G d y  ten że

n ie ch c ia ł d o b ro w o ln ie iść  

n a p o ste ru n ek ,

’p o lic jan t ch w y cił g o za ręk ę  

i siłą p o p ro w ad ził.

M o m en ta ln ie zeb ra ł się

tłu m  d o  3 0 0  o só b ,

p raw ie w y łączn ie ży d ó w , k tó rzy

od 1 kwietnia
Z g o d n ie z zap o w ied z ią P .K .O .  

n ap ro w ad za o d 1 k w ie tn ia b . r. 

p rem jo w an e w k ład y o szczęd n o ­

ścio w e.

W  d n iu ty m  u rzęd y P . K . O . 

ro zp o czn ą ró w n ież w y d aw anie  

k siążeczek n a te w k ład y .

W y so k o ść w k ład k i m iesięcz ­

n ej w y n o si 7 z ł, W  zam ian  za co  

p o siad acz k siążeczk i o trzy m u je

Magistraccy Nieśmiertelni
R zecz d zie je się n a ra tu szu  

m iasta stó ł. W arszaw y  w  lu ty m  

1 9 4 4  ro k u ...

D ru g a sto łeczn a rad a m iejsk a  

o b ch o d zi ćw ierćw iek o w y ju b ile­

u sz sw o jeg o is tn ien ia .

N iezw y k ły  ju b ileu sz!

Z aiste g o d n y zan o to w an ia  

fak t!

T rzeb a ’ n ap raw d ę w y siłk u , 

siln e j w o li, sp ry tn eg o tło m acze-  

n ia się b rak iem  u staw  sam o rzą ­

d o w y ch , żeb y  tak  trw ać p a sta ­

n o w isk u , u szczęśliw iać sto licę ,

Najpierw wypadek - później środki 
zaradcze 

Najwadliwszy z systemów

P o w y p ad kach w  sły n n ej fa ­

b ry ce „G ran a t" , g d zie w ład ze  

m iejsk ie d o p u ściły się szereg u  

n ied o p a trzeń , o b ecn ie ju ż p rzed ­

sięb ran e są śro d k i p rew ency jn e , 

p o leg a jące n a śc isłem  sp raw d za  

n iu k o n cesji p rzed sięb io rstw i 

zak ład ó w p rzem y sło w y ch w  

W arszaw ie , o raz w aru n k ów  w  ja  

k ich p racu ją.

Dobrze zasłnżonym zaczynamy wypłacać
Wprawdzie niewiele ale zawsze coś

Z  K ap itu ły  O rd eru  V irtu ti M i- 

lita ri k o m u n iku ją n am , że Izb a  

S k arb o w a w  W arszaw ie ro zp o ­

czy n a o d d n ia d zis iejszeg o w y ­

p łacan ie p ierw sze j ra ty o so b o m

rzu cili się n a p o st. C ich eg o , 

b ijąc g o i zn iew aża jąc .

W  o b ro n ie n ap ad n ięteg o sta ­

n ęli d w aj p rzech o d zący żo łn ie­

rze, k ilk u p rzech o d n ió w  —  ru -  

sin ó w , w reszcie zaala rm o w an a  

zg ie łk iem  p o lic ja .

N a m iejsce za jścia p rzy b y li:

sta ro sta , sędz ia śledczy , lek arz  

p o w iato w y (k tó rem u d ali zn ać,  

że p o lic jan t zab ił ch ło p ca) i

siln y o d d ział p o licji;

tłu m  zo stał ro zp ro szo n y  b ez  u ży ­

c ia b ro n i. A resz to w an o k ilk u ­

n astu n ajb ard z iej aw an tu ru ją ­

cy ch się . S ęd zia śled czy  

ro zp o czą ł o drazu d o ch o d zen ie , 

w  rezu ltacie  k tó reg o  p o stan o w ił  

w szy stk ich  zaaresz tow an ych  za ­

trzy m ać w  w ięz ien iu .

O b ecn ie

w  m ieśc ie p an u je sp o k ó j. 

R o d zin y  o sk arżo n y ch  stara ją  się  

o zw o ln ien ie aresz to w an y ch za  

k au c ją  lu b  p o ręczen iem , D o ty ch  

czas sęd z ia śledczy o d m aw ia ł 

z u w ag i n a in teres śled ztw a .

A n d rze j J . P o ręb sk i.

p o 1 0 la tach 1 0 0 0 z ł. lu b w cześ ­

n ie j p rzez lo so w an ie , k tó re o d b y  

w ać się b ęd z ie co 3 m iesiące : 1 5  

k w ietn ia , lip ca , p aźd z iern ika  

sty czn ia . W y lo so w an iu p o d leg a ­

ją trzy k siążeczk i n a k ażd y ty  

siąc k siążeczek w  o b ieg u .

W y p ła ta w y lo so w an ej k siążecz­

k i n astęp o w ać  b ęd z ie n iezw łocz  

n ie .

d o b rze zak on serw o w an y m  M a ­

g istra tem  i czekać , czek ać , cze ­

k ać ...

R zad k i ten w sw o im  ro d za ju  

o b ch ó d ju b ileu szo w y in au g u ru je  

n asz p o p u larn y  p an  Ig n acy , k tó ­

ry  k o rzy sta ze sp o so b n o śc i i w y ­

g łasza 1 1 1 1 1 -te z k o le i p rzem ó ­

w ien ie .

S łu ch acze jeg o  i tą  m o w ę w y ­

trzy m ują z w y p ró b o w an ą c ier­

p liw o śc ią ...

N .

W  ty m  w zg lędz ie w ład ze p o ­

licy jn e o trzy m ały zarząd zen ie  

d o k ład n eg o , p rzestrzeg an ia k o n ­

tro li w y m ien io n e j, g d y ż m ater  ja  

ły d o sta rczane p rzez k o m isarja ­

ty p o lic ji p o słu żą d la w łaści­

w y ch  w ład z , za m ater  ja ł p o m oc ­

n iczy p rzy zw alczan iu n ad u ży ć .

cy w iln y m , p o siad a jący m  o rd er  

V irtu ti M ilita ri. R ata ta  w y n o si  

7 5 z ł. W iad o m o ść tę p o tw ier­

d ziła Izb a S k arb o w a.

„Neblesky hrglik’' 
i redukcja

O statn ie ro zpo rząd zen ia n ie ­

m al w szy stk ich M in iste rstw  n a ­

k azy w ały jak n aj  d alej id ącą o -  

szczęd n o ść i m o żliw ą  p erso na ln ą  

red u k c ję .

, ^R o zpo rząd zen ia w ład z są  

św ię te ' i trzeb a je w y k o n ać", —  

p o w ied z ia ł so b ie N acze ln ik  U rzę  

d u P o czto w o - T eleg raficzneg o  

w  K .... i o d 1 sty czn ia  r. b , 

zwolnił wszystkie urzędniczki

kontraktowe, 

p racu jące n ien ag an n ie o d sam e­

g o p o w stan ia  p o cz ty P o lsk ie j t.j. 

o d ro k u 1 9 1 8 .

W  sw ej g o rliw o ści p o szed ł 

jeszcze d alej; b y d ać w szy stk im  

d o b ry p rzy k ład , jak n ależy ro ­

zu m ieć o szczęd n o ść p erson a ln ą , 

„zwolnił" swą córkę, 

k tó ra p raco w ała n a te j sam ej 

p o czc ie. O  tem  o fia rn em  zw o ln ię  

n iu  g ło sił w szy stk im  i ta tu ś i n a ­

d o b n a có reczk a .

A le ... a le ... d ziś w P o lsce  

m o d n y jes t m o n arch izm ! D la ­

czeg ó ż b y i w K ... ch o ćb y n a  

p o czcie n ie m ó g ł b y ć sam o w ład ­

n y , c ichy k ró l: zw y k ły zresz tą  

n ieb iesk i k ró lik , tak i so b ie : „N e- 

b esk y h ra lik " ...

Jak p o m y śla ł „N eb esk y h ra ­

lik " , tak też i sw ą k ró lew sk ą  

w ład zę w y k o n ał. Z w aln ia jąc in ­

n y ch , zw o ln ił i sw ą có reczk ę , 

a le ty lk o z „u rzęd o w an ia" t. j. 

n ad o b n a có reczk a p rzesta ła p ra ­

co w ać  n a p o czcie i o b ecn ie u d zie  

la lek c ji m u zyk i, ch o d zi n a sp a ­

cery (b a le się sk o ń czy ły ).

W  liście płacy jednak 

rują oficjalnie oboje

i o sta tn io  w  d n iu 1 m arca 1 9 2 6  r, 

W . N eb esk y - k ró l i E . N eb esk a- 

-k ró lew n a p o b ra li razem  5 4 8 z ł, 

6 7 g r. (p ięćse t cz te rd z ieści is iem  

z ło ty ch 6 7 g ro szy ).

C u d zo ziem cy n ajłatw iej so b ie  

p rzy sw ajają  p rzy sło w ia i afo ry z  

m y , a że n asz „N eb esk y h ra lik "  

zasto so w ał się d o słcw :

„wolno w Polsce, jak kto chce", 

d ał n ajlep szy d o w ó d , że p o la ­

k iem  b y ć n ie p o tra fi. P o lak , n a ­

p raw d ę p o lak , n a tak ą b ezcze l­

n o ść n ig d y b y się n ie zd o b y ł.

M o że p an M in iste r P rzem y słu  

i H an d lu , d o k tó reg o i p o cz ta  

n ależy , za in teresu je się tą sp ra ­

w ą i tak ich „N eb esk ich K ró li­

k ó w " o d u zd raw ian ia S k arb u  

P o lsk ieg o u su n ie .

A  n o , zo b aczy m y ?

Sław.

3
Mąż Pani K. zarabia zaledwia 

100 zł. miesięcznie, a synek ich 
zawsze ubrany prześlicznie. 

Ona sama ubiera się b. modnie 

lecz skromnie, w domu zaś na 

niczem nie <bywa.

PANIK. JEST STAŁĄ PRENUME- 

RATORKĄ ILUSTROWANEGO 

DWUTYGODNIKA POŚWIĘCO­

NEGO MODOM 1 ŻYCIU D0M0W.

p. t

„KOBIETA wSWIEtlEiwDOMF

Tablice krojów. Menu obiadowe

Wzory haftów. na każdy dzień.

Zasady praktycznego gospodarstwa. 

Cena 65 gr. Pren. mlesięcznn 1 zł. 30 gr

AimliilstracjŁ' Warszawa, Plac Zamtowy 99.
Konto P. K. O. 12200.

Numery okazowe po nadesłaniu 

znaczku pocztowego za 40 groszy.

Czy zaprenumerowa­
łeś już 
„GŁOS CODZENNY”?^

P o m ija jąc b ard zo  u jem ny  stan  

b u d o w n ictw a n aszeg o , k tó re w  

b ard zo n iezn aczn e j częśc i u zy ­

sk a ło p o m o c k red y to w ą, d la lu d  

n o śc i m iast o d b ija się ró w n ież  

p ew n a b ezp lano w o ść ak cji b u ­

d o w lan e j, ze stro n y zw iązk ó w  

k o m u n aln y ch .

W y starczy w sk azać, że m ag i­

strat w arszaw sk i, n ie p o m y śla ł  

d o tąd o p rzep ro w ad zen iu  w  d o ­

w

Bezrobocie w rolnictwie
Na szczęście myśli się o tem zawczasu

W  ro k u b ieżący m  b ezro b o c ie  

ro ln ictw ie n a ca ły m te ren ie

R zeczy p o sp o lite j o b ejm ie, jak  

p rzew id u ją czy n n ik i m iaro d a jn e  

o d 1 0 d o 1 5 ty sięcy  ro d z in . W ła ­

d ze sta rają się zap o biec sk u t­

k o m . b ezro b o c ia w  d ro d ze o d p o ­

w ied n ieg o p o k iero w an ia em ig ra ­

c ją ro b o tn ik ó w  ro ln y ch d o N ie ­

m iec o raz za tru d n ien ia b ezro -

Opłakany stan naszej marynarki 
handlowej

Nie mamy i nie prowadzimy żadnej 
polityki morskiej

B rak za in te reso w an ia i n ied o ­

cen ian ie zn aczen ia  w łasn eg o to ­

n ażu m o rsk ieg o  d o p ro w ad ził d o  

teg o , że n ie m ó w iąc ju ż o k ra ­

jach  stary ch  i b o g aty ch , p ań stw a  

p o w sta łe p o w o jn ie p ro w ad zą  

h an d el zam o rsk i n a w łasny ch  

sta tk ach .

Ł o tw a w 1 4 p ro c , o g ó ln eg o  

to n ażu , E sto n ja aż w 3 0 p ro c .,

Wiadomość dla urzędników 
komunalnych

Narazie mogą nie płacł€l

W  k o ń cu ro k u  u b ieg łeg o M in i­

ste rs tw o S p raw  W ew n . w y jaśn i­

ło , że 9 p ro c, sk ład k ę em ery ta l­

n ą za p raco w n ik ó w k o m u n al-  

h y ch p o w in n i o p łacać sam i p ra ­

co w n icy .

W o b ec jed n ak zap o w ied z ian ej  

zm ian y  sta tu tu K asy E m ery ta l­

n ej p raco w n ik ó w k o m u n aln y ch  

W sprawie ulgowych paszportów 
przemysłowych

stw a S k arb u , że szereg zw iąz ­

k ó w  p rzem ysło w có w  zw ró c ił się  

d o  rząd u  i se jm u  z p ro śb ą  o  u n ie  

za leżn ien ie sp raw y te j o d zg o d y  

d eleg a ta izb y sk arb o w ej.

S p raw a ta jes t o b ecn ie ro z ­

p atry w an a .

Jak w iad o m o u zy skan ie u lg o ­

w eg o p aszp o rtu zag ran iczn eg o  

n a w y jazd y  w  ce lach p rzem ysło  

w y ch i h an d lo w y ch w y m aga  

k ażd o razo w ej zg o d y d eleg a ta  

Izb y S k arb o w ej,

D o w iadu jem y się z M in ister-

Z BOISK SPORTOWYCH
Jak to k o m u n ik o w aliśm y w czo ra j—  

d n ia 7 b . m . o g o d z . 1 1 .3 0 o d b ędz ie  się  

w p ark u S o b iesk ieg o n ajb ard z ie j sen ­

sacy jn e sp o tk an ie w  W arszaw ie , a m ia  

n o w ic ie m ecz P o lo n ia —  W arszaw ian ­

k a , o m istrzo stw o  k l. A . W . O . Z . T . N .

S k ład y o b u d ru ży n , k tó ry ch szan se  

w y g ran ia są m n ie j w ięce j jed n ak o w e —  

p rzed staw ia ją  się w  o b ecn e j ch w ili, jak  

n astęp u je :

W arszaw ian k a : D o m ań sk i, Z w ierz  I, 

R eu d lich , K ro tk iew sk i, O rd o n , L u x en - 

b u rg I, F ijałk o w sk i, Ju n g , Z w ierz II, 

S zen ajch , L u x en b u rg II. O ile K ro t­

k iew sk i n ie w y zd row ie je d o n ied z ie li 

(n ad w y rężo n a  n o g a) b ran i są p o d  u w a ­

g ę g racze: B rau n II lu b W o y ciech o w -  

sk i. P o lo n ia : L o th  II, C zajk o w sk i, B u -  

łan o w  II, T u p alsk i, L o th I, H am b u rg er, 

Jlu łan o w  I, A łaszew sk i, G rab o w sk i II, 

E m ch o w icz , K ry g ier. O  ile K ryg ier n ie  

b ęd z ie m ó g ł g rać , w ted y B u łan o w I 

p rze jd zie n a lew e sk rzy d ło , T u p alsk i 

n a p raw e sk rzy d ło , a M ad ersk i n a  

m iejsce T u p alsk iego .

D n ia 6 b . m . ro zp o czn ą się w  Z a ­

k o p an em zaw o dy o n arc ia rsk ie m is-

trzow stw o P o lsk i. R o zp o czn ie je o g . 

1 1 .3 0 —  b ieg p ań . O  g o d z . 1 2 .3 0 ro z ­

p o czy n a się b ieg p an ó w , zaś d n ia  

7 m arca sk o k i. O  ile z jak ich ko lw iek  

p o w o d ó w  k o n k u rs sk o k ów  n ie m ó g łb y  

o d b y ć się n a sk o czn i w Jaw o rzy n ce , 

to sk o k i zo stan ą p rzen iesio ne d o H ali 

G ąsien n ico w ej. W  d n iu 7 m arca w ie ­

czo rem  o d b ęd z ie się u ro czy ste ro zd a ­

n ie n ag ró d , a n astęp n ie b an k ie t i rau t 

w  M o rsk iem  O k u , p rzy  u d zia le w szy st­

k ich zap ro szo n y ch o so b isto śc i.

W  cy rk u w arszaw sk im , w d ru g im  

d n iu tu rn ie ju zap aśn iczeg o —  m u rzyn  

T h o m so n p o k o n ał p o 3 .4 5 sek czech a  

B rem era , w alk a B aro tti (W ło ch y ) —  

T ró sler (N iem cy ) zo sta ła p o 6 m in . 

p rzerw an a z p o w o d u n ied y sp o zy c ji  

n iem ca (zw ich n ięc ie ram ien ia ), a n a ­

stęp n ie B aro tti w alczy ł z L o ew y 'm , 

k tó reg o p o k o n ał p o 1 4 m in u tach . D a ­

le j ło ty sz G riin b erg zw y cięży ł H u b era  

(S zw ajcarja ) p o 1 3 .1 2 sek ., a n ak o n iec  

w iedeń czy k S o lar p o k o n ał czech a M a-  

ch o w ieca p o 1 2 m in u tach w alk i.

m ach  b u d o w any ch  n a k rań cach  

W arszaw y , k an a lizacji, o św ie tlę  

n ia ,u rząd zeń w o d o ciąg o w y ch i  

t. p .

R zeczozn aw cy ze sfer b u d o ­

w lan y ch zw ró c ili u w ag ę w ład z  

p ań stw o w y ch w  k ilk u m em o rja -  

łach sw y ch ró w n ież  n a b rak  p la ­

n u w b u d o w n ic tw ie p ań stw o - 

w em , 

b o tn y ch ro ln y ch p rzy ro b o tach  

p ro w ad zo n ych  p rzez sam o rząd y .

M ięd zy  in n em i zw ró co n o  się  d o  

o d b y teg o z jazd u se jm ik ó w , k tó ­

ry m a za tru d n ić szczeg ó ln ie  

p rzy  ro b o tach  d ro g o w ych  ro b o tn i 

k ó w  d an eg o p o w ia tu .

W  ten sp o só b b ezro b o c ie w  

ro ln ic tw ie p o w ażn ie jszy ch o b aw  

n ie b u d zi.

p o d czas g d y P o lsk a p rzew o zi  

za led w ie 1 p ro c , to w aró w n a  

w łasn y ch sta tk ach , zaś n a n ie ­

m ieck ich i g d ań sk ich 4 4 p ro c ,, 

o raz n a in n y ch 5 5 p ro c .

O p łak an y  ten  stan  k ażę się p o  

sześc iu  la tach  sto su n k ó w  z p ań ­

stw am i zam o rsk iem i p o w ażn ie  

zastan o w ić  n ad  p o lsk ą  h an d lo w ą  

p o lity k ą m o rsk ą .

w k ieru n k u o b n iżen ia sk ład ek  

M . S . W ew n . p o leciło  p p . W o je ­

w o d o m , b y d o d alszeg o zarzą ­

d zen ia n ie stoso w an o zasad p o ­

w y ższeg o w y jaśn ien ia M . S . W . 

w sto su n k u d o ty ch zw iązk ó w  

k o m u n aln y ch , k tó re n ależą d o  

k asy em ery ta ln e j p raco w n ik ó w  

k o m u n aln y ch w  W arszaw ie .
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D o r o t y

Niedziela 
N. Głucha

n ie u Ł ic ia ■ Poniedziałek 
,T a Q a B -

—  C o  g r a j ą  w  t e a tr z e ?  D z iś w  

so b o tę 6 m a rc a p re m je ra n a j­

n o w sz e j sz tu k i jM > lsk ie j, o b y c z a ­

jo w e j k o m e d ji Jó z e fa R a c z k o w ­

sk ie g o p t. . .P o lity k a i m iło ść ” . 

U tw ó r te n  z d o b y ł n ie b y w a łe  p o ­

w o d z e n ie w  te a trz e N a ro d o w y m  

w  W a rsza w ie . P la s ty k a p o s ta c i, 

n a ry so w a n y c h z ro z m a c h e m ,  

św ie tn a c h a ra k te ry s ty k a ś ro d o ­

w isk a w sp ó łc z e sn e j w si p o l­

sk ie j, k a p ita ln y  a k t w ie c u p rz e d  

w y b o rc z e g o sk ła d a ją k a p ita ln ą ,  

c a ło ść te j p e łn e j tę ż y z n y i b ra ­

w u ry sz tu k i, n a k tó rą w  k o m ­

p le c ie s ta w ić s ię p o w in n i n a s i  

te a tro m a n i. O b sa d ę s ta n o w ią  

n a jlep sz e s iły  n a sze g o z e sp o łu .  

R e ż y se ro w a ł p . S z a fra ń sk i.

W  n ie d z ie lę o  g o d z . 3 ,3 0 (c e n y  

z n iż o n e ) p o p o ł. p o  ra z o s ta tn i 

a rc y k o m ic z n a o p e re tk a „ D o iły ” . 

W ie c z o re m  z a ś w sp a n ia ła o p e ra  

V e rd i ’e g o  , ,A id a ” .

W  p o n ie d z ia łe k k o n c e r t p .  

A d y  S a r i .

—  O t w a r c ie s e z o n u p i łk a r ­

s k ie g o . N a  o tw a rc ie  se z o n u  p ił-

k a rsk ie g o s ta ra n ie m  W . K . S . jg u  i z n a ją c s iły m ie js c o w . d ru -  

G ry f  i K . S . Z u c h  o d b ę d ą  s ię  d w a ż y n , z g ó ry  w y n ik i b ę d z ie  m o ż n a  

w ie lk ie z a w o d y w ' n ie d z ie lę d n . o są d z ić .

U  h m .: o g o d z . 1 3 ,2 0 O lim p ja - N isk ie c e n y b ile tó w u m o ż li-  
Z u c h . a o g o d z . 1 5 P o lo n  ja — | w ia ją p rz y b y c ie ta k ż e i m n ie j  

z a m o ż n y m  m iło śn ik o m  sp o rtu .

—  Ś m ie r ć n a c m e n t a r z u . W

p ią te k 5 b m . o d b y w a ł s ię p o ­

g rz e b sp . M a c ie je w sk ie j z u l.

M ic k ie w  ic z a f)4 . P o d c z a s g d y

G ry f. O lim p ia z n a n a je s t ja k o  

je d n a z n a js iln ie js z y c h d ru ż y n  

A  k la so w y ch n a P o m o rzu . D ru ­

ż y n a d o b rz e z g ra n a o d u ż y c h  

w a lo ra c h te ch n ic z n y ch p o s iad a  ( 
d o b ry a ta k , z n a k o m ite ty ły i ' tru m n ę sp u szc z a n o d o g ro b u , 

p rz e d s ta w ia s ię n a w e t ja k o  d o - o b e c n y n a c m en ta rzu k u p ie c  

b ry p rz e c iw n ik d la m is trz a n a - S z m y c d o rf p o c z ą ł s ię p o w o li  

sz e g o O k rę g u , m im o  ż e o s ta tn io ; c h y lić k u z iem i. Z ło ż o n o g o

w G ru d z ią d z u m u  u le g ł. „ Z u ch ”  

—  k a n d y d a t d o  k la sy  A  —  je s t  

p rz ec iw n ik ie m  n ie d o  z le k c e w a ­

ż e n ia . P rz e w id u ją c to O lim p ja  

w  u b ie g łą n ie d z ie lę n ie p rz y je ­

c h a ła , o d k ła d a ją c  ro z g ry w k ę n a  

ju trz e js z ą  n ie d z ie lę , b y  w y s tą p ić  

w  k o m p le c ie .
P o lo n ja i G ry f z n a n e  są w  n a ­

sz y m  O k rę g u ja k o d ru ży n y A -  

k la so w e , p o s ia d a ją c e z n a k o m ite  

s iły  te c h n ic z n ie  d o b rz e w y ro b io ­

n e . S p o tk a n ie to  b ę d z ie b a rd z o  

c ie k a w e , g d y ż je s t to z a ra z e m  

p ie rw sz a w - ro k u 1 9 2 6 ro z g ry w ­

k a o m is trz o s tw o k la sy A .

W y n ik i p o w y ż sz y c h z a w o d ó w  

ip o z w o lą są d z ić o  c a ły m  p rz e b ie ­

g u te g o ro c z n y c h ro z g ry w e k o  

m is trz o s tw o  k la sy  A . O b se rw u ­

ją c b o w ie m  w  ju trz e jsz ą n ie ­

d z ie lę g rę o b u d ru ż y n z a m ie j­

sc o w y c h k la sy  A  n a sze g o  O k rę -

Posiedzenie Rady Hlelsmel 
w środę, dnia 10-go marca 1926 roku 

o godz. 6-tej wieczorem

Medzenle (iMzhiłta Mmliii- 
trncvJnego l Finansowego

w poniedziałek, dn. 8-go marca 1926 roku 
o godz. 6-tej wieczorem.

P o rz ą d e k  o b ra d  w y w ie sz o n y  w  ra tu sz u .

T o ru ń , d n ia 5 m a rca  1 9 2 6 r .

P rz e w o d n ic z ą c y R a d y  M ie jsk ie j:  

(-) Antczak

O b w ie s z c z e n ie .
W  d n iu  9 m a rc a b . r . o d b ę d z ie  s ię o g o ­

d z in ie 1 1 - te j p rz ed  p o łu d n ie m  

p r z e t a r g  p u b l ic z n y ,  
n a k tó ry m  

s p r z e d a n e  z o s t a n ie  

u r z ą d z e n ie  

k a w ia r n i ,  w in ia r n i  i  c u k ie r n i .
Z b ió rk a l icy ta n tó w  p rz y  u l. S z e ro k ie j 2 0 .  

T o ru ń , d n ia 5 m a rc a 1 9 2 6 .
M A G IS T R A T .

a
bezroboM 
moM otrzymać proce 
p rz y ro z n o sz e n iu n a sze g o p ism a  

a b o n e n to m  ty g o d n io w y m  w  T o ru n iu

Pni3 IM. 1 Mtel Mo M.
Z g ło sz en ia p rz y jm u je

AMimo z? Hm u.
Uwaga!
O b u w ie  lu k s u s o w e  

p o  c e n a c h  p rz y s tę p ­

n y c h , w y k o n u je  

p rę d k o  i su m ie n n ie ,  

p rz y jm u je  re p e ra c je .  

Pracownia obuwia 
p rz y  u l.  M .  G a rb a ry  5

P ia n in o  
w  d o b re m  s ta n ie k u p ię  

o k a z y jn ie . O fe r ty  z  c e ­

n ą  p iśm ie n n ie  n a d e s łać  

W a rsz a w a W id o k 5 .  

m ie sz k . 7 . C H O JN A C K I

PomtgiiNim) 
u d z ie la m  w  s p r a w a c h  k a r ­

n y c h , c y w i ln y c h , m ie s z k a ­

n io w y c h a l im e n t a c y j n y c h ,  
r o z w o d o w y c h  i t d W y w ia d  
w  k a ż d y m  w y p a d k u . Z a ła ­

t w ia m  r e k la m a c j e , s k a r g i  
w s z e lk ie w n io s k i i t łu m a ­

c z e n ia  w  o b c y c h  j ę z y k a c h  

A D A M S K I ,  d o r a d c a  p r a w n y  
T o r u ń , u l . S u k ie n n ic z a 1
Haltańsze źródło 

reperacji
ZtMtlaiDlLIIItiHOOzl.

.. ntli. „ 1,50 ll. 
Przyjuiit umewltBla wllgg 

miary mttoM litilhit 

Tgrai, gllta I*. M  w. II

— • C z y t e ln ik o m  n a s z y m  z w ra ­

c a m y u w a g ę n a o g ło sz e n ie f ir ­

m y  N . D a łk o w sk ie j, u l. S z e ro k a  

2 5 ., g d z ie p rz y jm u je s ię w n a u ­

k ę  w y k o n y w a n ia  d y w a n ó w  i b a -  

t ik u
G R U D Z I Ą D Z . T r o j ę t a . W  

sk ro m n e j iz b ie b e z ro b o tn e g o  ro ­

b o tn ik a k o le jo w . p rz y sz ły n a  

św ia t tro ję ta . R o d z in a ta ju ż i  

b e z te g o b ło g o s ła w ie ń s tw a b y ła  

d o sy ć l ic z n ą —  b y ło ta m  b o ­

w ie m  ju ż s ied e m  c ó re k .

T C Z E W . Z a ż y d z e n ie . W e d łu g

ż o n a je g o  o p u śc iła  g o  p rz e d  k il­

k u d n ia m i. P o z a s to so w a n iu  

ś ro d k ó w  ra tu n k o w y c h  u d a ło  s ię  

d e n a ta  d o p ro w a d z ić d o  ż y c ia .

W E J H E R O W O . W ie lk a k r a ­

d z ie ż w  g im n a z j u m . Z ło d z ie je  

d o s ta li s ię d o m ie sz k a n ia d y re ­

k to ra g im n a z ju m , a n a s tę p n ie  

d o se k re ta r ja tu z a k ła d u , g d z ie  

.z n a jd o w a ła s ię k a sa , z k tó re j  

z a b i 'a li 8 0 0 0 z ł. P o z n is zc z en iu  

u rz ą d ze n ia d w ó c h p o k o i u d a li  

s ię d o p ry w a tn e j n ie m ie c k ie j 

sz k o ły , g d z ie  sp o d z iew a li s ię  w i-

w p o b liż u . Z a k ilk u m in u t  

s tw ie rd z o n o , ż e S k . sk o n a ł.

d o c z n ic p rz e ją ł s ię  a k te m  p o g rz e ’w  T c z e w ie w y n o siła : w  r . 1 9 2 3

5 3 , w  r . 1 9 2 4  —  7 5 , w  r . 1 9 2 5

—  9 6 . S ta ły  w z ro s t ż y w io łu z y -

W i
s ta ty s ty k i o g ło sz o n e j w  „ D z ie ń  

n i  k u T c z e w sk im ” l ic z b a ż y d ó w

b o w y m  i z m a r ł n a u d a r se rc a .

—  A r e s z to w a n o  w z g l . p r z y t r z y  

m a n o : 1 k o b ie tę p o d z a rz u tem  

p o d p a le n ia , 2 k o b ie ty  z a w łó c z ę ­

g o s tw o , je d n ą z a k ra d z ie ż b ie ­

l iz n y , 1 p ija k a .

Z ło d z ie j e u k s . d z ie k a n a  

P e łk i . Z ło d z ie je  w ła m a li s ię d )o  

m ie sz k a n ia k s . d z iek . P e łk i i z a ­

b ra li 4 5 0  z ł.

—  N a w e t d r a b in a . ,z a w a d z a ­

ła ” z ło d z ie jo m  —  w ię c ją z a ­

b ra li . P o sz k o d o w an y je s t p .

G u z o w sk i (C h e łm . S z o sa  5 8 ) .

—  U p . k p t . O r d z y  (S ie n k ie w i­

c z a 1 2 ) z a b ra li z ło d z ie je  ró ż n y c h  

p rz e d m io tó w  n a  o k . 3 0 0 z ł.

—  O ło w iu  z a o k . 1 5 0 z ł. sk ra ­

d z io n o  p . C z a c h o w sk ie m u  (C z e r ­

w o n a D ro g a ). S p ra w c ę u ję to .

d o w sk ieg o w sk az u je n a to , ż e  

m ie js c o w e sp o łe c z e ń s tw o n ie  

z d a je so b ie sp ra w y  z te g o , ja k ie  

sk u tk i b ę d z ie m ia ła d la T c z e w a  

o b o ję tn o ść w o b e c ta k g ro ź n e g o  

o b ja w u .

—  N ie d o e s z ły s a m o b ó j c a . W  

ty c h  d n ia c h  z a a la rm o w a n o  m ie j  

sc o w ą p o lic ję , d o n o sz ą c , iż n a d  

b rz e g ie m W isły le ż y o tru ty  

c z ło w iek . P o  p rz y b y c iu n a  m ie j­

sc e p o lic ji o k a z a ło s ię , iż p e ­

w ie n o so b n ik z T c z e w a w  c e lu  

sa m o b ó jc z y m w y p ił w ię k sz ą  

i lo ść  k w a su  so ln e g o . W ijąc  s ię  z  

b ó lu w y z n a ł, iż m a  k ilk o ro  d z ie  

c i p o d o p ie k ą a n g a ż o w a n e j  

p rz e z n ie g o p ie lę g n ia rk i, g d y ż

d o c z n ie ta k ie g o sa m e g o łu p u .  

N ie z n a laz łsz y  je d n a k g o tó w k i, 

u lo tn ili s ię . Ś le d z tw o w  to k u .

—  N a p a d . W u b ie g łą n ie ­

d z ie lę n a p a d ł n a d ro d z e  d o M ly n  

k ó w ' ja k iś n ie w y śle d z o n y  d o tą d  

o p ry sze k n a p a n ią P o try k u so -  

w ą , ż o n ę ta m t. d z ie rż a w c y , u s i­

łu ją c ją z n ie w o lić . N a p ad n ię ta  

je d n a k o w o ż z d o ła ła s ię o b ro n ić  

i u c ie c .

KALENDARZ ZEBRAŃ.
T O R U Ń . K a r t e l Z Z P . W a ln e

z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię w  p o n ie ­

d z ia łe k  8  b m . o  g o d z . G  w ie c z . w

, ,G o sp o d z ie ” . O  k o m p le tn e p rz y ­

b y c ie  p ro s i Z a rz ą d .

N a k ła d e m  D r u k a r n i R o b o tn ic z e j  

W . P a w la k  i S p ó łk a w  T <  r u n lu .  

R e d a k to r n a c z e ln y : A . A n tc z a k  

R e d a k t o r o d p o w ie d x .: M . M u a ia ł

Ludwik Szymofiskl
u r z ę d o w y  i z a p r z y s ię ż . s p e d y t o r  k o le i

S p e d y c j a  t o w a r u  
k o le ją , k o ń m i i w o d ą w ła sn e m i b e r lin k a m i  

i p a ro s ta tk a m i.

T r a n s p o r t  m e b l i :  
p rz e p ro w a d z k i w e w ła sn y c h , p a te n t, m e b lo w .  

w o z a c h , w y sz k o lo n y fa ch o w y  p e rso n e l.

M a g a z y n o w a n ie :  
m a g a z y n y  z b o c z n ic a m i k o le jo w e m i, sp e c ja ln e  

su c h e , z d ro w e m a g a z y n y w  ś ró d m ie śc iu d o  

m a g a z y n o w a n ia  m e b li, z p e łn ą g w a ran c ją  o d  

u sz k o d z en ia  i z e p su c ia .

Z w ó z k a
c a ło w a g o n o w . p rz esy łe k  i w y p o ż y c z a n ie k o n i.

Ż e g lu g a :
w ła sn e p a ro s ta tk P p a sa ż e rsk o  -  h o lo w n ic z e .

Holowanie l palowanie tratew 
w ła sn e m i l in a m i, k o tw ic a m i i lu d ź m i.  

S z y b k o ś ć !  ~  T a n io ś ć ! —  F a c h o w o ś ć !  

lejlarsKaS Toruń Tei. 909 1 914 
Domy i magazyny własne. — Oddział w Gdańsku. 

Smyrnnpers-Dywon
I Butik,

N a u k a ju ż s ię ro z p o c z ę ła z  d n ie m  4  b m .

Z g ło sz e n ia p rz y jm u ję n a d a l

M. Dałkowska
T o r u ń , u l ic a  S z e r o k a  n r . 2 5 .

S p e c ja ln y  m a g a z y n  z d o b n ic tw a  ro b ó t rę c z n y c h  

i b ie lizn y  d a m sk ie j.
Wykonuję mereiki maszynowe, hafty 

kurbelowskle i szycie bielizny.

> DO NABYCIA WIZĘDZIE !

Pończochy 

rekamluM

M-Wll
S z e r o k a  4 .

Specially iklad ipiiywm

Jt. Greleultz
Wielkie Garbary 23 

P o le c a  p o  t a n ic h  c e n a c h

S m a le c  p o  1 ,8 5  

C u k ie r „ 0 ,6 5  
Ś le d z ie  „ 0 ,1 0 - 0 ,1 2  

O le j W J J W I  

Z y r o p „ 0 ,5 5  

N a f t a n 0 ,4 5 I

K sią ż n ic a  K o p e rn ik a ń sk a  

w  T o ru n iu

N in ie js z e m  z a w ia d a m ia m  S z a n .  

K lije n te lę , ż e ro z p o c z y n a m  

sezon letni.
PizHaliia ro d z a ju kapelusze 
ja k :  s ło m k o w e ,  je d w a b n e ,  p a n a m a  i td .  

P o s ia d a m  d u ż y  w y b ó r n a jn o w sz y c h  

fa so n ó w . —  K a p e lu s z e  o ra z d o ­
d a tk i n a sk ła d z ie . —  C e n y  n isk ie .  

J. Szopo * Ha iapiilusiy 
T o r u ń , u l . ś w . J a k ó b a  1 3 .

Wih k  iiii
’ p a ra  m o c n y c h  k o n i  

z  w o z e m  i w o ź n ic ą  

n a  g o d z in ę  4 zł. 
n a  c a ły  d z ie ń « | 

(8 g o d z in ) LJ u.
Przepratsndzkl 

k o ń m i w  m e b lo w y c h  wo­
z a c h  d o  k a ż d e j  m ie j s c o w o ś c i  
t a n io , s t a r a n n ie  w y k o n u j e  

p r z e z  s i ły  f a c h o w e

Ludvik Szymuiiskl 
u r z ę d o w y s p e d y t o r k o le i  

Toruń, Żeglarska 3.
T e le f o n  9 0 9 .


